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Narodowcy i konserwatyści. 


Dziwna rzecz Przed wyborami znikli konser- 
watyści z powierzchni Krakowa, jak kamfora. 
Nie było przedwyborczego komitetu konserwa- 
tywnago, nie było kandydata konserwatywnego. 
Był tylko „obrwatelaki* komitet i kandydat, 
zwolennik „polityki realnej". Dopiero po wy: 
borach znzlazło mę zwycięstwem do nieprzyto 
mności npojoone stronnictwo konserwatywne 
i znalazł cię jego własny, konserwatywny 
kandydat, który wybrany został bez żadnego 
teroyzwu Kasy Oszczędności z niesłychanie 
mals przymieszką p>łnomocnictw, bo całe mie- 
szczaństwo, jak jeden mąż, cała porządna inte- 
bgncys, zaległy Gale sekeyjne i głowy swoje 
dobrowolnie, z przekonań konserwatywnych, od- 
dawały pa dra Staniszew skiego. Natoralnie mar- 
nych 1800 głosów, które padły na dsmokratycz- 
nego kaudydata, nie reprezentają ani kupców, 
ani przemysłowców, ani urzędników, ani wolnych 
zawodów inteligancyi. Ot gromadka so yalistów, 
zbałamaconych manczycieli, piszących na pla 
kacie „bez wachania“ przez „ch“ zamiast przez 
„h“ i urzędników, których organ „Wszschrząd” 
wzywał znowu do głosowania, jako „intelegen 
cyę* przez „6“ zamiast „inteligencyi* przez „i“. 
A plskat, to... „doknment* historyczny — woła 
jatiś domorosły informator „Czasu“, który zbie- 
rając plakaty z hłędami druku, przeoczył te, 
które były bez błędów i w znpełnie ortografi- 
czny sposób nie radziły głosować na „stańczy- 
kowskicgo kandydata“. A przecież to także... 
„dokament*. 

Wreszcie, wedle rozumowania „Czasu“, zwy- 
cięstwo jego kandydata, który, aczkolwiek ja- 
wności wyborczej miał swój mandat do za- 
wdzięczenie, oświadczył się na zgromadzeniu 
wyborezem za powszechnem i tajnom 
głosowaniem — oznacza, że Kraków nie życzy 
sobie czteroprzymiotnikowego głosowania, a więc 
zarówno bezpośredniego i równego, jak po- 
wszechnego i tajnego głosowania! 

Owo jeżdżenie na konika ortografii plakato- 
wej jest w grnnceisv rzeczy śmieszne. Nie masa 
jednego numeru „Czasn”, w krórymby tego ro- 
dzajn biędów drukarskich znaieść nie było mo- 
Żnn. Nikt nie ma jednak pretensyi, aby je re- 
dakcya wytykała w rubryce „błędów druku“. 
Ale tutaj o eo innego idzie. Oto ludowe nau- 
czycielstwo krakowskie stanęło na czele silnej 
organizacyi zawodowej i na lep słodkich ełó- 
wek wyborczych konserwatystom brać się nie 
daje. Gdyby sią było oświadczyło za kaudyda- 
tem konserwatywnym, byłby marny błąd druku 
uszedł uwagi cenzorów „Czssu*, a głos nan- 
czycieli byłby poczytarby za najcenniejszy ne- 
bytet w skarbca wyborczym konserwatystów. 
No, ale stało się inaczej... 

Nad wywodami „Czasa*, o tyle naiwnsmi, o 
ile bezpodstawnemi, zastanawiać się, — szkoda 
mitręgi. Nie przeczymy, że zwycięstwo konger. 
watystów przy ostatnim wyborza oealiło resztki 
ich znaczenia w mieście. Przy wszystkich, taj- 
nych wyborach do parlamenta, ponozzą jednę 
klęskę po drogiej, a przy ostatnich już nawet 
ze stawiania kandydatnry własnej zrezygnowali. 
Przy ostatnich wyborach do Rady miejskiej 
z Koła inteligency! przeszedł przecież demokra 
tyczny nanczyciel ladowy przeciw konserwaty- 
wnemu rektorowi usiwersytetu! (Głdyby tersa 
Kasa Osczędności i macherka z kartami legity- 
macyjnemi nia były przyszły w suknrs, to przy 
jawny h nawet wyborach byłky kandydat kon- 
Sorwatywny przepadł z kretesem. Więc radość 
w obozie konserwatywnym jest łatwo grozu- 
miałą i na jej karb liczymy egzageracye, które 
© powszechnó głosowanie rozbiją się niebawem 
w atomy. 
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Dorożbarz przystanął rzeczywiście na ropi: 
lei Ujazdowskich, generał wyskoczył z dorożki 
łaąźno i energicznym, rzeźkim krokiem ruszył 
dalej, rznesjąc na prawo i na lewo piornny | 
Bwoich marsowych Epojrzeń, Przeszsdł Aiejami 
Q ulicy Iostytutewej, skręcił w nią, wydostał 
SIĘ ca Wiejską i tam znikł w gmachu za nie 
Wielkim ogródkiem, oddzielonym od nlicy grabą, 
Blazpą siatką, pomałoweną ra zielono. 
b; ziewczyuy, nie spnszczając go z oczów, 
ieyły za nm w ślad i stanęły dopiero na ro 
RQ Instytutowej i Wiejskiej, gdy zoikł im ze 

zklonemi drzwiami pod sporym, blaszanym 
"Aszkiem ua słupach. 
— No, teraz wierzugz? 
— Jeśsli tak zapewniacie. 
— Każdy ci to powie, jeżeli sią tylko spy 
*z, Pan generał nazywa się Brock, a ta kla- 
Wa dama, którą on ntrzymoje, Lobman. Mała 
St taka, pulchna, mos ma zadarty i zęby na 
i brzedzie, jak u szeznra. 

arria znajdowała się w stanie jakiegoś pod- 

enta. 
Wchodziły do łazienkowskiego parku. 
andzie w głowie zasiadły jakieś dokuczli- 

lat myśli Łazienek nie widziała już blisko trzy 
Da 1 pomimo to, jakkoiwiek zawsze dla niej 
3 Bladaży szczególny i nieprzeparty urok, ledwo 


tą 
jo 


Ale wtórowanio Wszechpolaków tema zwy- 
cięstwn jest, na terenie krakowskiem, czemá 
nowem, a pouczające pod tym wzgledem są 
wywody wstępnego, wyborom krakowskim po 
święconego, ariykału „Słowa Polskiaga*. Przy- 
znano tam prawdziwość naszej informacyj, ża 
narodowi demokraci przeważnie wstraymali się 
od udziału w głosowaniu, poczam powiedziaco: 

„Stronnictwo demokratyczne-narodowe powinno 
było właściwie awalcaać stanowczo jego 
(Petelensa) kandydaturę, bądź wystawiając wła- 
snego kandydata, badź popierając p. 
Stanliszewskiego, który, jak wiadomo. ość 
luźnie(!) należy do oboza konserwatywnego, a 
w mowie przedwyborczej zajął sympatycane(!) 
stanowiaka polityczne. Do erawiania własnego kaa- 
dydsta zachęcano nas z różnych stron. Zapew- 
nano nas nawet, Że jażeli swojego kendydata po- 
stasimy, p. Staniszewski kandydować 
nie będzie. (Naturalnie, bo i po co? Praypisek 
„N. Reformy“). Ale krakowscy członkowie stronni- 
ctwa, a przedówszysttiem proponosany kandydat 
oświadczyli, że nie chcą zaostrzać rozłamu 
w obozie damokratycznym (!), ani zawszięczać awy- 
cięstwa prawdopodobnego chociażby tylka biersemu 
za howaniu stę konserwatystów (Co sa canłość ? 
Przyp „N. Reformy). Jakiekolwiek szanse miałaby 
pasza kandydatora, w każdym razie zredakowałeby 
ona znacznie Íi tę skromną(!) liczbą głosów, ja- 
ką p. Petelenz otrzyrasł”. 

„Słowo Polskie” proklamnje tedy jawną 
fazyę stronnictwa wszechpolskiego 
z konserwatystami, zacierając między 
niemi polityczne różnice. Jeśli bowiem „Słowo 
Polskie“ okazuje gotowość do aprabowania kan: 
dydatury dra Staniszewskiego, który pod gra- 
dam interpelscyj oświadczył wreszcie publicz- 
nie, że wstąpi w Sejmie do „Koła po- 
słów krakowskich”, — to mamy prawo 
przypuszczać, ża żadna inna kandydatura 
konserwatywna nie będzie dla organu wszech- 
polskiego mniej „sympatyczną“ od kandydatury 
dra Staniszewskiego, gdyż pod względem par- 
tyjnym w niczem od niej różnić się nie sie 
mogła. 

Za tę otwartość jesteśmy wdzięczni organowi 
wazechpolskiema i wysnajemy z niej oczywiście 
konsekwencye w dalszej taktyce naszego strog- 


tego lista sią nie zgodził, a waiogek obrony DA 
przesłachabie samego Łopuchins, jako świadka 
odrzueł, Wobec tego obrońsy złożyli swoje 
mandaty, a oskarżeni kazali cdprowadztć się do 
więzienia, oświadczając, że deiszą swą obecność 
przy rozprawie uważają zm bezesłową. Sam je- 
dnak list Łopuchina nie zgir4ż ani dla wspól- 
czesnych, ani dla potemnycn. Pierwszy wydra 
kował go w całej osnowie „fTrudnowoj Narod“, 
a za nim powtórzyła go Cala prasa liberalna 
rosyjska, Jako doknment pierwszorzędnego zne- 
czenia historycznego podamy go i my także w 
ubszeroiejs:am Streszczgniu. 

Na wstępia wyraża Zapęchin ubolewanie, że 
Stołypin, jako minister spraw wewnątrzuych, 
nie jest należycis poinformowany o tem, CO ra- 
bią jego bezpośredni podwiaiini. Gdyby bowiem 
inforwacye jego były dubre 1 prawdziwe, nie 
byłby?mógł na interpelację, wniesioną w Dumie 
z powoda pogromu białostockiego, odpowiedzieć 
tak, jak odpowiedział, Jetz byłby sią mosieł li- 
czyć z faktami, © których on, Łopnchin, juaz 
Witiego dokładnie informował, A fażta te są 
następnjące: 

Po ogłoszeniu macifestn konstytucyjnego, t- 
rzędnik do szczególnych pornczeń przy depar- 
tamencie policyi, rzeczywisty radca'stann Racz- 
kowski, wpadł na pomysł nrządzenia sze- 
ragu pogromów inteiigencyi i ży- 
dów, któreby z jednej strony zteroryzowały te 
najbardziej liberalne i oprzycyjne żywioły, a 
a drugiej mogły służyć ma dowód, że wieikie 
masy ledowe nis Bolidaryznja się kynajmniej 
z dążeniami wolnońciowemi W tym celu zaczął 
Raczkowski drnkować na ręcznej maszynie dru- 
karskiej, znalezicnej podezas jakiejś rewizyi i 
umieszczonej w departamencie policy, prokla- 
macye, wzywające Ind do pogromów. Wkrótce 
przedsiębiarstwc to rozwinęło się tak znakomi- 
cia, że sprowadzono na koszi cepartamentu po- 
licyi nową maszynę drukare%ą, odbijając około 
1000 egzemplarzy proklamacyj na godzinę, po- 
stawiono dwóch zscerów, a dyrektorem tej taj- 
nej policyjnej drukarni mianowano rotmistrza 
żandarmeryj, Koiissarowa. Rękopisy protlama- 
eyj, które szły do drukarni, cenznrował i pod- 
pisywał następca Łopnehina, dyrektor departa- 
menta Waicz. Bez jego podpisu rękopis do 


łego dyrektora departamentu policyi, a wiec po 
ministrze spraw wewnętrznych drugiego w Re- 
syi, najważniejszego urzędnika, 

„Pozwól mi Ekscelencyo — pisze w tej cze- 
śei Łopuchin — obok powyższych wiadomości, 


nie, wyrazić panu także moje zdanie, jako by- 
łego dyrektora departamentu policyi, o przy- 
czynsch tej na pierwszy rzut oka zupełnie nie- 
zrozumiałej bezsiłaości władzy cantralnej nia 
tylko aty udaremnić pogromy, jeżeli je orga 
niznją władza miejscowe, lecz nawet aby sią 
o tej organizacyi ich czegoś pewnego dowie- 
dzieć. Nie mówię tu o przyczynach bezkarno- 
ści osób urzędowych, organizujących pogromy, 
ponieważ przyczyny te leżą właśnie w owej 
bezsilności władzy eentralnej. Chodzi mi wła- 
śnie o tę bezailność tej ostatniej. 

„W czasie, kiedy byłem dyrektorem depaita- 
mentn policyi, odbył się jeden z najstraszniej- 
szych pogromów żydowskich — w Kiszynie 
wie. Posiadająca wówczas wyłączny przywilej 
omawiania naszych spraw wewnętrznych prasa 
zagraniczna i nislega!na, a także pewne sfery 
społeczne, obwiniały o organizacyę tego pogro- 
mu departament policyi. Wprawdzie departa- 
ment, jako taki, nie był tu zupełnie nie winien, 
to jednak obwinienie to miale pewne uzasad- 
nienie, ponieważ opierało się na powszechnem 
przekonaniu o wszechmocy departamentu poli- 
cyi i ministra spraw wewnętrznych. Nikt zaś 
nie mógł przypuścić, aby niżsi fankcyonaryn- 
sze policyi mogli ośmielić się na urządzenie 
jak straszliwego pogromu bszymniej lab więcej 
wyraźnej wskazówki ze strony swej władzy naczel- 
nej. Niemniej jednak tak jest rzeczywiście. Bar- 
dzo sumienne śledztwo, które w celu wykrycia 
nóziału funkcyonarynszów policyi w pogromie 


które zakomunikować panu nakazuje mi sumie- 


Charakteryzuje on w niej ów system istniejący|go obywatela, a w tcstatecznej sumie — 
do dnia dzisiejszego. A chsrskterystyks ta musi |ezłej 
być klasyczną. skoro wychodzi z pod pióra by- |opiers się wyłącznie tylko na relacyach po- 


Rosyi. Stan wzmocnionej ochrony 
licyi i żandarmeryi, nie mających nad sobą 
żadnej kontroli na miejscu i nie poddających 
się kontroli władz centralnych, które wobec 
tego muszą wszystkie ich relacye przyjmować 
pa wiarę. Fnakcyonaryusze policyi i żandarme- 
ryi utwierdzają się, dzięki temn, w przekona- 
nin, 20 wszechmocnymi są tylko oni, 
a ministerstwo jest wobec nich znpenie bez- 
silnem. Urzędnicy policyi i oficerowie żan- 
darmoryi zaczynają wtedy prowadzić polity- 
kę na własną rękę, a ministerstwo o nad- 
użyciach swoich podwładnych dowiadoje się 
z reguły na samym końcu, ponieważ zdane jest 
wyłącznie na ich relacye, które, jeśli nie są 
jawaem kłamstwem, to w każdym razie nigdy 
jasno stann rzeczy nie przedstawiają. 

„Obok tej stałej przyczyny opisanego wyżej 
podkopnjącego władzę państwową porządku ist- 
nieje jeszcze i przyczyna przejściowa. Badsjąc 
w stycznia i lutym b. r. sprawę współudziału 
policpi w organizacyi pogromów, nie spotkałem 
ani jednej osoby w departamencie policyi, któ- 
raby nie była przekonana o istnienin obok sie- 
bie iwóch rządów, z których każdy prowa- 
dził osobną politykę Jeden rząd w osobie 
hr. Wittego, dragi zaś komendanta straży pa- 
łacowych Trepowa, który składa raporty ca- 
rowi w ducha wręcz przeciwnym, niż to czyni 
prezydent gabinetu ministrów, i w ten sposób 
wpływa na kierunek polityki. Trepow, zo*taw- 
azy komendantem pałaców, kazał sobie wyż. < 
czyć osobny fundnsz na koszta utrzymania taj- 
cej agencyi, a chociaż z tytuła swego stanowi- 
ska nie powinien był mieć żadnej styczności 
z departamentem policyi, to jednak kazał sobie 
przysyłać stamtąd wszystkie wsźniejsze dokn- 
menty do przejrzenia. Wskutek tego cały de- - 
partament nabrał przekonania, że prawdziwą 


kiszyniewskim wdrożyłem i przeprowadziłem, | władzę ma tylko Trepow, a nie minister spraw 
eprócz niejasnych posziak nie dało żadnych do-| wewnętrznych. Ponieważ zaś wiedziano, że Tre- 
wodów tego współadziała, który jednak mimo to | pow jest zdecydowanym zwoiennikiem pogromów, 
niewątpliwie istniaŁ I to jest właśnie chara-| przeto też nie starano się wcale o to, aby im 
kterystycznem, że przekonałem się o tem do-| zapobiegać”. 

piero wówczas, kiedy ustąpiłem ze awe 
gostanowiskaw ministerstwie spraw 


nictwa. Opinia publiczna w krajn zyskuje także 
cenną, bo jasną tym razem dyrektywę, dokąd drukcwano tam pod waględem formy bardzo 
wisdzie ją stronnictwo rzakomo „demokratycz» | rozmaite, aio zupełnie jednakie pod względem 
ne“ — w grnacie rzeczy niczem, bo nawet do- | treści i tendencyi. Między innemi Raczkowski 
borem i oceną kandydatów powelskich, nie ró-|napiaa i kazał wydzeko proziamseyę, poi- 
źniące się od konserwatystów. pisabą przez „grupę robożników*, w której za- 
Żałajemy tylko, że Wszechpolscey nie wystą-|rzneono przewódecm robo,sików, że rozkradają 
pili obsenie ze swoją własną kandydatnrą. By- | składans przez nich na cele polityczne pienią- 
liby się przekonali o tsłażności konserwatystów | dze. Iqną znów pruklamacyę zredagowano dla 
i o swojej liczebnej „Bile“. Przy najbliższych | wojsks, w której wzywano do mordowania Po- 
wyborach niech się jnż mie unoszą żadnemi laków, Ormian i żydów, jako tych, którzy 
względami! cheą nsnnąć cara i zaprzepaścić Rosyę. Ta o 
statnia proklamacja, wydrukowana w wieiu ty- 
siącach egzampiarzy, a e przesłaną do Wil- 
f i na, gdzie rozpowszechniał ją poiicmajster tam- 
Organizatorowie pogromów. tejszy, do Kurska, gdzie koiportażą jej kiero- 
W nkończonym miadawno procesie członków | wał agent tajnej policyi, dr Michajłow, i do 
byłej Rady deputatów robetniczych, przedłożyli| Moskwy, dokąd stosy egzemplarzy jej zawiózł 
obrońcy, jeko jeden z dokumentów odwodowych, |enm Raczkoweki i wręczył je redaktorowi „Mo- 
autentyczny list dyrektora departamentu policyi | skowskich Wiedomostiej*, Gringmntowi, do roz- 
Łopuchina, pisany do prezydenta gabinetu | powszecbnienia. W samym Petersbergu wyda- 
Stołyp'na, w celu wyjaśnienia mu sprawy rzą- | wnietwa tej drukarni koiportował dr Dobrowin 
dowych orgasizatorów pogromów, Ist ten, bę:|i członkowie Związku rosyjskich ladzi, tadzień 
dąc zupełnem potwierdzeniem pamiętnych wy, | sami funkcyonaryasze policyi i żandarmerys. 
wodów ks Urnsowa w Damie państwowej, sta-| Hr. Witte o tem wszysitkiem wie 
nowił klasyczny dowód, że miebszpieczeństwo dział, starał się usilnie O rozbicie tej or- 
wielkisgo pogroma inteligeacyi, adaremnienie |jganizacyi i udaremnienie jej działalności, 
którego było głównym celem byłej Rady dapu- |els starania jego pozostawały bez rezultatu, 
tatów robotuiczych, rzeczywiście istniało, skoro | rozbijając się o coś potężniejszego, niż pierw- 
sami funkcyonarynsze rządowi pogromy takie | szy minister w państwie, — 0 System. Tu na- 
organizowali. Trybunał jednak na odczytanie |stępoje najciekawsza część lista Łopuchina. — 


składania nie mógł być przyjęty. Proklamacje 


prowadzone zmiany i ulepszenia, Park był pię- 
kniejszy niż kiedyklwiekbądź; Jato niezbyt go- 
rące pozwoliło bujniej zazielenić się kreewom 
i gazonom, która jeszcze o tej spóźnionej porze 
zachowały całą świeżość wspaniałej swej aksa 
mitnej barwy. Pałacyk jaśniał odnowiony, pla- 
cyk przed nim utrzymany starannie, przed wo- 
dotryskiem, koło zegara słonecznego, bliżej sa- 
dzawki, możua było podziwiać prawdziwe dzieło 
sztuki ogrodniczej, dwngłowego orła ze wazyst- 
kimi herbami wcielonych do imperyi kraiD, wy- 


cej prawdopodobnych zarysów i tylko maja- 
czyło przed oczami jak jakaś wielka, ponara, 
esarna masa, potworna, groźna, wstrętna. 

Zspałamy światła... zapalsmy światła!.. nie: 
sło mię z wnętrza tego strasznego gąszczu Cieni 
jękiem męczarni i bólm, a moioch klapał tylko 
strasznemi paszczykami, pochłaniając ofiarę za 
ofiarą. 

Kto to jest, co to jest, w czem to jest, cze- 
mu to jest, dlaczego to tat jost?! 

I nie było żadnej innej ne te pytania odpo. 


wewnętrznych. 

„W takich warunkach znajdaje sią każdy 
nie hołdujący zasadom polityki pogromów czło- 
nek ceutralnego rządu. A pochodzi ta stąd, że 
włsdza ministra spraw wewaętrznych i jego 
centralnego, politycznego organa, jest zapel- 
nie bezsilna. Nie polieya i żsndarmerya 
znajdują się w jego ręka, ale na odwrót on 
znajdnje się w rąka policyiiżandar- 
meryi. Cała władza w rzeczywistości przesu: 
wa się 2 góry na dół, czego dowodem jest 
stan wzmocnionej ochrony i jego długie trwanie. 

„Słaźba moja w ministerstwie sprawiedliwe- 
ści, dająca mnóstwo materyała do oceny poży- 
teczności stanu wzmocnicnej ochrony, przeko: 
nala mnie, że stan ten w żadnym okresie swe- 
go istnienia nigdy nie przynosi państwa czego 
innego, jak tylko szkodę. Wskutek tego 
zgodziłem się objąć stanowisko dyrektora de- 
partamentu policyi tylko pod warunkiem, że 
stan wzmocnionej ochrony zostanie zniesiony. 
Nie moja wina, że warucku tego nia dopełnio- 
no, wobec czego wszystkie swoje usiłowania 
skupiłem w tym celu, aby przynajmniej nen- 
tralizować szkodliwe skutki wzmocnionej ochro» 
my. Na podstawie tedy tego mimowolnego do- 
świadczenia twierdzę, że szkodliwość wspomnia- 
nej wyżej ustawy wyjatkowej polega na tem, 
iż każdy urzędnik policyi, każdy oficer żandar- 
meryj, razem z gropą podległych sobie agentów 
tejnych, staje się panem losów każde- 
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PA gdy Czesiek, umieszczony w pokoiku 
eksstndenta, zachrapał po trudach podróży i 
wrażeniach dnia, młody człowiek wszedł do po- 
koju starszych sióstr z papierosem w zębach, 
z rękami w kieszeniach. i 

— No, moje kochane, Wanda vto zawraca 
'mi w głowie, żebym jej koniecznie opowiadał 
tę moją awanturę. Ja nie mam nic przeciwko 
tema, cwszem, rad jestem, bo lubie, lubię... No, 
ale Wando... to jest, przepraszam, jaśnie panno 
Wando, ja kiedy zacznę gadać, to czasem uszy 


sadzonego kilkoma odcieniami zicleni i drob | wiedzi, oprócz jednej stanowczej i ostatecznej. | więdną. Sema Maryla powiada, chociaż już jest 


uych kwiatów, czarwonjch, niebieskich i bia- 
tych. 
Czasia trudno było oderwać od kunsztownia 


 przedatawionego ptaka i mnsianc go ZApOWAiĆ, 


Zg>ście świstia, bo nie welao! 

Już na placu Aleksandrze przysunęła się do 
starzzych Dergajtinówien bliżej. 

— Błuchajc'e, jakby to zrobsć, ale koniecznie 


ostrzelana, poza tem, aprzedzam: kurzę niemi- 
łosiernie carską machorkę, tylko wódki carskiej 
nie piję, co zresztą podkreślono, sprawdzając 
moją nielojalność. A jeszcza jedno słówko: cza- 


że i poza tem jest jeczcze na co patrzeć w wie|- | chciałabym zobaczyć ten. tan dziesiąty pawilon. |sem splunę na podłogę, bo muszę to robić pa 


kim parku Testr na wyspie wywarł na nim 

duże wrażenie, dziwił sią tylzo jego mn'emane- 
mn zrojnowaniu. biorąc sztuke za prawdę i ząb 
czasu. Scenę widział po raz pierwszy w życin, 
przeto i tu rad był pozostać dlużej, nis pozwa 

lsa na to zapadałąca wieczorna prra a Wan- 
dzia pozostała zapałnie prawie dia tych wazy- 
atxich piękcych bądź eo kądź rzeczy obo- | 
jętną. s A 

Nawet ożywiony ruch eleganckich powozów, 
nawet tłamy modnej publiczności nie robiły na 
nią wrażenia; jak weszła do parku mlcząca, 
zamyślona, taką też milczącą i aamyśloną zua- 
lazła się a powrotem w alejacz. 

W masie myśli, która przebiegały jaj mózg. 
krzyżując się wzajemnie, powtarzał się jeden 
i ten sam urywany motyw; słów zasłyszanych 
niadawno od kozynek. 

Zapalamy światła.. One zapalają światła. 
On zapala światła... 

I rozogniona wyobraźnia rysowała Coś, coś 
niejasnego, prawie zupełnie nieokreślonego, co 


Spoirzały na nią zdumiona. 

— Dziesiąty pawilon? Toż to prawie niemo- 
żebne. 

— (Chociażby z daleka. tax zupełnie z da- 
leka 

— Kiedy to nawet zdaje się z daleka nic 
nis widać. Zresztą trzebaby było zapytać się 
Kostka. Qu to wie. 

-— Kontek wie? 

—- Natoralcia. Oo tam przecież siedzisł sześć 
miesięcy. 

-— Sześć miesięcy! I zu co?! 

— Za cof.. Właściwie to za nic. 

— Za nic? Jakżeż to?.. Czyż może być? 

— Ano może, widzisz, że może. Właściwie 
podług wszelkich przypuszczeń wychodzi, %8 za 
polski język. 

— Nieprawdonodobnel 

— Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwy. 
Zresztą, jeżeli cię to interesuje, to spytaj się 
samego Kostka; on ci to opowie! 

Wieczorem, po miejskiej kolacyi, gdy starsza 


niektórych wyrazach i proszę mi za ten mój 
brak „dobrego wychowania* wybaczyći.. 

Uśmiechrął sią zjadłiwie i rozejrzał po po- 
koja. 

Pokciczek był, jek wszystkie w mieście, nie 
wielki, ale też pie zbyt mały. Stał tam pośrod: 
łu daży stół, zawalony wszelkiego rodzajn 
książkami i papierami, wzdłaż ścian zaś dwa 
łóżka i azeroka, wygodna otomana, na której 
postano Wandzie. 

Kostek spojrzeł na otomanę i rozwalił się na 
| niej z zadowoleniam 

— Wybaczy mi jaśnie panienks, że pogniotę 
nieco jej dziawiczs posłanie, lecz ja jaż jestem 
taki panbrat, który pomimo wszystko lubi sie- 
dzieć miękko. 

Uśmiechnęła się, bo bawił ją tą swoją sztu- 
tzną rubasznością. 

— A rób sobie, co chcesz, możesz się nawet 
położyć jak długi, tylko gadaj! 

Rozparł się, zaciągnął papierosem i zaczął. 

-— Był sobie taki jedsn Kostnś. Kostuń Der- 


ała toto, tò owdaie sarządzone i prze |w zaden sposób nia mogła przyjąć imniej wię: | panie wras z Wieńczysiawą adały sie już na | gajtin, a było to. 


0 los urzędników. 
(Koresp. N. Reformy“). 
Wiedeń, 11 listepads. 

Donestliśmy jn? o akcyi, wśrołonej re streny 
posłów Gsmożratycznych w Kole pelskiem - 
w mpzzwlo peolepssaenia bytu urzędników 
sBaństwówych. Tocząta eig włsinie w komisji . 
batżetewej drekasya nad waiczkami dotyssącomi 
polepszenie byte urzędaików pocztowych, daje 
przyjnciełom stanu Arzędalszege spezGbBość do przed- 
stawionia orłakanych stosgnków maieryalnych takżo 
wssystkieh lanych ksategoryj arsędni. 
ków i Żądania przynajmniej doraźnej dla nich 
pomocy w formie dodatku drożyśnianego. 

Na osiatalem posiedzenia Kela polskiego przed. 
staw.ł też posel Stwiertzla aastępujący wele- 
peł: 

„Poleca slg esłoskom komisy! budżetowej, by se- 
ehcieli peprssć postulaty ursędników | aanszycieli 
państwowych, tudzież urzędników kolei państwowych 
so do przyznania im dcdaika drożyśnianego 
i podniesienia dodatka aktywalnago wsglęśnie 
kwateranzowrego”. 

Po usasadrienie wnieska przes posła Stwiertnię 
wywiązała się dluga i ożywiona dyskunya, w której 
zabierali głos pp. Binder, Giąbłoski, Abrahamowicz, 
Grek, Wierzchowski, Królikowski, Roszkowski, Stra- 
szkiewicz | Petelenc, popierając w Życaliwych sło- 
wach Żądania urzędników. Wniosek Stwiertni u- 
chwalono jednogłośnie, Że wsgiędu na prze; 


Wanda poroszyła się niacierpliwie. 

— Poczekajno, Kostnś, powiedz przedewszy- 
stkiem, kiedy się to stało?... 

— Stało się to, jeżeli się nie mylę, w końcu 
czerwca, czy w lipcu jakoś na początka... 

— W lipeu, w lipea — potwierdziła Kun- 
dzia — w lipcu tego samego roku, kiedyś to 
ty z penzyi wracała do was, tam do Czerska. 

— Jakto i myśmy o tem nic nie wiedzieli?... 
Nie pisałyście wcale?... — zadziwiła się szcze- 
rze. 

Dergajtisówny zrobiły nieco urażone miny. 
A co tam komu było pisać?! Jak się stała 
ta historya z Witkiem, to tam n was poszedł 
taki wrzask!... 

— Jakto u nas, kto ci to powiedział?! 

— No, no, my wiemy, jak to tam było. 

Rozgniewała się nawet. 

— Przepraszam waż, okazuje wię, ża nie wie- 
cie weale!.. Mój ojciec... 

— Tak, tak, to prawda, ża twój ojciec... Wu- 
jek Tomasz jest człowiekiem dobrodusznym; 
przysłał wówczas te dwieście robli.. Za to Nie- 
życki... 

— Ach, Nieżycki, Nieżycki, proszę ciebie‘ 
napisał tu matee taki list, iż myślałyśmy:.. 
A tə dwadzieścia pięć rubli, które posyła! niby 
na uniwersytet dia Witolda, i tam te pieniądze, 
co to wiesz, jeszcze od Chluby z Konstantynu- 
pola, które niby miały dostawać się matce do 
końca żyeia.. Wszystko to wstrzymał, wszyst- 
ko, chociaż potrzabowaliśmy bardzo. Napisał, 
że Witoldowi bzik strzelił do głowy, że jak kto 
tak, jak my, potrzebuje, to nie powinien sobie 
zaprzątać myśli głupstwami, że on wobec tego, 
dla naszego dobra, przekonawszy się, że lepiej 
pomagać takim, którzy to uszanują. i tak da- 
lej i tak dalej!.. 

Nia mogła tego zrozumieć. 


(© à. BJ 
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starzały i niesprawiedliwy podział miast co do do- 
datkn aktywalnego, prezes Abrahamowicz przed- 
łożył wałocek, który poleca presydyum Koła, aby 
się postarajo o zmianę ustawy © dodatkach 


aktywalnych i stworzenie stopnia pośre- 


palego między I a II klasą, W ten sposób uda 
mię słaszsym żądaniom miast Lwowa i Krako- 


wa, należącym, jak wiadomo, do II klasy, przynaj- 
mniej w części zadośćnezynić, wobes tego, że rząd 


ze wuględn na Wiedsń mie ehee ich posamąć do I 
Koło uchwaliło także wniocek Abrabnmowi- 


klasy. 
cza jedaogłośnie. 
Z lanej strony pissą nam: 


Sg 


Wiadomość, podana przez jedno s pism galieyj- 
akich, jakoby Koło uehwallło polecić posłom Głą- 
bińskiemu I Binderowi sformułowanie żądań 
jest zupełnie 


co do postulatów arsydniczych, 
bespodstawną. 


Oprócz uchwał w sprawie wniosków Stwier- 
tai i Abrahamowicza Koło żadaych íin- 
sprawie aie po- 


Rych nobwał w tej 
wsaięła. 


Korespondancya „Kowal Ralorny”, 


Warszawa, 11 listopada. 


(Pościg za sprawcami napedu, — „Zmowa rebotaicza*, — 
Zabójstwo dyr gazowai Weltego, — Mordy partejne W 


Łedsi, — Represy6 prasowe, — Omyłki sądowe), 


W następstwie zbrojnego napada na pociąg 
pocztowy w Rogowie zaciśaięto zn+wu śrubę 
represyjną, a zarazem zarządzono szerokie po- 
ścigi za sprawcami W tym cela wszystkie ro- 
gatki w Warszawie i Łodzi strzegą silne 
oddziały policyi i wojska, rewidując 
wszystkich przybywających i sprawdzając ich 
legitymacye. Tak samo i w pociągach na obu 
liniach wiedeńskiej i berlińskiej poddawani są 
podróżni w czasie jazdy rewizyom żandarm- 
skim. Ponieważ o „pomyłki i nieporozumienia* 
z %andarmami tak łatwo, przeto radzę wybie 
rającym się do Królestwa wstrzymać się na ra- 
zie. Na pierwsze tropy zbrojnej bandy policya 


już wpadła, 


Wczoraj o godzinie 8 rano przed dom kolo- 
nisty Mirowskiego we wsi Ro-onka, nie daleko 
Zgierza, zajochała zziejanemi końmi bryczka z 
czterema elagancko ubranym! młodzieńcami. Po- 
prosiwszy kolonistę o nakarmienie koni w staj- 
ni, s sami obiecawszy powrócić za dwie godzi- 
“y, mdali się przybysze pieszo w przeciwns 


wiedział się istotnie, iż sprawcą był ich znajo- 
my, Józef Aniezak. 

Była godz. 4 nad ranem. Na podwórze wię- 
zienia zajechał już wóz po skazańców. Widząc 
to Mikołsjew, poprosił o wstrzymanie wyroka 
i z zeznaniami skazańców pojechał do geu.-gu- 
bernatora woj. Dabrowy. Ten polecił wykonanie 
wyroku wstrzymać na 24 godziny dla przepro- 
wadzania śledztwa. Mikołajew wraz z kilku ofi- 
carami i agentami policyi śledczej wyjechał do 
Pabijanie i znalazł tam potwierdzenie słów ska- 
zańców, oraz wykrył, że kula, wystrzelo- 
na wtedy z rewolweru, utkwiła w morze 
po przeciwnej stronie ulicy, że więc nie strze- 
lano do żołnierzy. 

Wyniki śledztwa przesłał generał-gubernator 
wojenny do Petersburga. Wykonanie wyroku 
wstrzymano. 

A więc aż dwie naraz pomyłki: co do spraw- 
ców i co do karygodności czynu prowadzą nie- 
szczęśliwych na śmierć. Ilnż to zginęło takich 
niewinnych! Jakże wobec tego wygląda wyra- 
żona swego czasu w „Słowie* niecierpliwość 
w oczekiwaniu rozpoczęcia egzekucyj sądów 
polowych! 

Kronikę dnia wyczerpują wreszcie dwie 
śmiałe, bandyckie kradzieże: jedna u 
konsula austryacko-węgierskiego p. Hastelda 
w rzeczach i gotówce na 433 rb. (konsalat 
stwierdza na sobie iście austryacki „pzeh*, bo 
i pobicia przez sałdatów nie uszedł i kradzieży), 
dragą kradzież wykonano dziś w nocy w 
sklepie jubilerskim p. Zalisławskie- 
go przy ul. Miodowej na 25.000 rb. 

A jednak „nil desperandam*. Życie idzie na- 
przód i rozwija się raźno, skoro Świeżo urząd 
gubernialny zatwierdził a4 46 nowych ate- 
warzyszeń i związków, spółek z klv 
bem narodowo-demokratycznym na 
czele, którego założycielami są hr. Maurycy 
Zamoyski, hr. Tyszkiewicz i ka Lou- 
bomirski, nabywca „Gazety Polskiej“, 

Wezoraj w budypka letnim na Królewskiej 
otwarto nową, stałą seenę amatorską 
podegidą „Polskiego Towarzystwa 
dramatycznego”. Odezrano Bełeikowskiego 
historyę sziachecką p. t. „Pan Passk*. — Dziś 
zuowu otwieramy na ul. Chmielnej „Aqnariam* 
w rodzaju petersburskiego. 

Obiega Warszawę przedruk listu młodzieży 
szkolaej do areyb. Popiela z prośbą o zaprze- 
stanie dalszych edwiedzin szkół polskich, jako- 
też opiekowania się niemi. Gret. 


strony po dwóch; jeden dźwigał ciężką walizkę. 
Kolonista zauważywszy ślady krwi na bryczca, 
sprowadził policmajstra ze Zgierza, który zna- 
laz} w bryczce przekaz pocztowy na 8900 rs 
do Dynabarga, błotem i krwią zwalany, kilka. 
naście weksli podartych, 16 ładunków do bro- 
wningów i dażo pastych gilz. Zarządzone na- 
tychmiast pościgi wojskowe na wszystkie stro- 
ny nia dały dotąd wyniku. Konis, po 
które nikt się jaszcze nie zgłosi}, rozpeznano 
jako wiościańskie z Rogowa. Wszelkie wersye 


Ochrona wolności wyborów. 


(Keresp. „N. Reformy",) 
Wiedeń, 11 listopada. 


(Sr.) Ustawa o „ochronie wolności wyborów“, 
którą rząd wniósł rówaoczeście z projektem 
reformy wyborczej, a która teraz jest przad- 
miotem obrad subkomitetu komisyi wyborczej, 


o wysokości sumy, zrabowanej w Rogowie, szą 
niepewne i wątpić należy, czy przyzua się 


do nich sam poszkodowany iząd. 


Tymczasem nie uporano się jeszcze 
z śledzcwem innej wyłspanej grapy, przeważnie 
bandyckiej, z 62 osób złożonej. Losy ujętych 
o tyle przesądzone, ża 22 dostanie się pad sąd 
wojeany, 20 będzie zasłanych do gubernii ar- 
changie'skiej. Z pozostałych 20 powieszono 
dwunastu z wyroku sąda polowego, zaś 8 
zabili nie wykryci jeszcze dotąd spólaicy; co 
do tych ostatnich zrezygnowała widocznie po 
licya z ich ujęcia, skoro nieużytecznych już 
zdrajców i donosicieli bandytów, à la Jelonek, 
wsadziła również do więzienia, celem poddania 


wyrokom sądów wojennych. 
Niepewność położenia podtrzymują w dal- 
szym ciągu zabójstwa, najprawdopodobniej 


partyjne jak wczoraj dyrektora gazo- 


wni é. p. Adolfa Welkego, pod gradem 40 
strzałów, od których cudem oealeli jadący 
razem w powozie dr Decke i wieedyre- 
ktor Lange. Welke jakoteż zabity rów- 
nież woźnica Lisiecki, osierocili liczna ro- 
dziny. 

Partyjne te mordy, — szezególnie 


rozszalałe w fabrycznym okręgu- łó- 
dzkim, wywołują opłakane następstwa, Zam- 
knięto wezoraj z ich winy dwie fa- 


bryki, Ernesta Vevera i J. Kinder- 
mana. 


Rach fabryk wstrzymają nieustające re 
wizye jak wczoraj u Gromana, gdzie 
znaleziono nielegalną literaturą i aresztowano 
wiela. Toz samo zaszła w lokalu związku pro- 


letaryatn inteligentnego przy ulicy Północnej 
Starcie bratobójcze wczorajsze przerwał pa 
trol strzałami, od których zginął na 
miejseu robotnik Słoma — Po ulicach 
mnóstwo aresztowań. 

Napady bandyckie znajdują tu i owdzie odpór 
Bamych robotników, jak się to stało wczoraj 
koło cegielni podwarszawskiej w obronie po- 
strzelanego już i ograbionego na kii- 
ka tysięcy kasyera p. Jeziorowskiego. 
Ranny zdołał jeszcza zaalarmować robotników, 
którzy w pościgu przytrzymali dwu bandytów 
i odebrali im całą snmę. 

W wykonania represyj prasowych są też no- 
we ofiary: aresztowani zostali wczoraj Franci- 
szek Galiński, literat, redaktor zawieszone- 
go pisma humorystycznego „Czarny kot“, Ir80 
pold Sznycer, artysta malarz, rysownik pism 
humorystycznych i Stanisław Chrzanowski. 
artysta rzeźbiarz. 

Zamknięto również w asystencyi wojska io- 
pieczętowano ruchliwe biuro dzienników Tor- 
żewskiego i Lenkiewicza przy ulicy 
Złotej 8, rzekomo za sprzedaź skonfiskowanych 
lab zawieszonych wydawnictw. Drugiemu z tej 
spółki p. Lenkiewiczowi grozi zesła- 
nie na Sybir. 

Wydawnictwo humorystycznego „Szkopka* w 
zastępstwie poprzedniego 13 razy zawieszanego 
a 29 razy konfiskowanego „Szczatka* A. Stark- 
mana , zawieszono poraz 14, skonfi- 
a owano poraz 30. Kameleon ten humory- 
styczny pojawił sią jednak pod formą jedno- 
da:ówki jako „Chochlik*, 

Sądy polowe działają. Na tę ich działalność 
ponore światło rzaca wypadek wczorajszy. — 
W Pabijanicach z wyroku sądu polowego 
straceni być mieli Leon Skowroński i Woj- 
ciech Koziołek za strzaty do patroln. Wyrok 
sprawił na nich wstrząsające wrażenie, tak. że 
zachwiał się w przekonania o ich winie tłó- 
macz sądowy, Mikołajew. Zaszedł do celi ska- 
zańców na klika godzin przed egzekucyą i do- 


Magazyn konfekcyi damski 
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wywołała bardzo żywą dyskua;ę, grożącą na- 
wet poważniejszemi zatargami. Z różnych stron, 
a przedewszystkiem także z Koła polskiego, 
agłoszono rozciaite poprawki, główna atoli wal- 
ka toczyć się będzia około wniosku Ferjan- 
cica, nazwanego „Kanzełparagraph*, bo dążą- 
cago do zakazania agiracyi z ambony ko 
ścielnej. 

„Ochroną wolności wyberów* zajmowała sig 
Izba posłów joż w r. 1895 i 1896 z okazyi 
zaprowadzenia V karyi. Wniozki o ochronie 
wyborów wyszły wówczas nie od rządu, lecz 
z inicyatywy poselskiej i różniły s'ę od obs- 
enago przedłożenia rządowego» głównie tem, ża 
dążyły także do ochrony kandydatów. Wnio- 
ski te uchwalono wprawdzie w komisyi praw- 
niczej, ale w pełnej Izbie nie znsłazły ona 
aprobaty. Na wniosek p. Stransky'ego odesłano 
js do komisyi, z której jaż niə wróciły na po 
rządek dzienny Izby. 

W istocie po zaprowadzenia karyi powszsch- 
nej agitacya wyborcza tax się ożywiła, ża po 
dłog statystyki, przedłożonej przez ministra 
sprawiedliwości, przekroczenia wyborcze, która 
w latach ubiegłych wynosiły zaledwie 20 do 30, 
wzrosły do pokaźnej cyfry 800 do 400. 

Rząd, przewidniąc, że po zaprowadzenia po 
wszechnego prawa glosowania walka wyborczą 
będzie jeszcze bardziej ożywioną, przedłożył te: 
raz z własnej inicyatywy niniejszą zstawe, któ- 
rej punkt ciężkości mieści się w postanowieniu, 
aby „przekupstwo wyboreee, zmuszanie do gło- 
sowania, Oszustwo wyborcze, watrzymywanie 
wyborcy od głosowania i udsremnienis wyborn, 
o ile chudzi o wybory do [zby posłów lub 
Sejmów, karano utratą prawa wybor- 
czego i wybieralności do tych ciał 
prawodawczych na przeciąg lat 8“, 

Jako czyn karygodny, wstrzymujący wybor- 
ców od wykonania prawa wyborczego, oznacza 
projekt: nieprawne przywłaszczanie so 
bie obcych legitymacyj wyborczych 
iniewydanie ich („Das Vorenthalten der- 
selben). (Ustawa taca byłaby się bardzo przy- 
dała przy ostatnim wyborze krakowskim!) 

Jako fałrzeratwo kwalifikuje projekt ustawy 
ze względu na analfabatów niezgodne z otrzy- 
manam od wyborcy poleceniem wypasłnienie 
kartki głosowania. W końca projekt proponnje 
maiejsze kary za rozbijanie zgromaizeń wybor- 
czych. 

Ministar sprawiedliwości, polecając komisyi 
ustawą do przyjęcia, wyraził przekonanie, że 
będzie ona oddziaływała wychowawczo na lo- 
dności. Zarazam atoli ostrzegał on przed zby- 
tniem rozszerzeniem ustawy i przeciążeniem jej 
szczegółami, bo to tylko utrudni jej przeprowa- 
dzenie. 

Mimo to liczba zgłoszonych poprawek jest 
bardzo znaczną. Największy opór, zwłaszcza ze 
strony klerykalnej wywołał właśnie wspo- 
mniany na wstępie wniosek Ferjancica, liberal- 
nego Słoweńca, który brzmi: 

„Dachowny, który ustnie albo zapomocą pi- 
sma zapowiada lub wymierza kary kościelne, 
używa groźb aibo przyrzeczeń albo wogóle nad- 
używa powagi kościelnej do wstrzyma- 
nia uprawnionego do głosowania od wykonania 
tego prawa albo nakłania go do głosowania w 
pewnym kieranku ma być karany aresztem od 
jednego tygodnia do 3 miesiący,a 
względnie grzywną od 50 do 1000 ko- 
ron“, 


Poseł Stein przedłożył wniosek podobny, 


lecz znacznie ostrzejszy, wzorowany na pruskim 


ambony twierdzą do 2 lat. | 


Poseł Sylwester zgłosił poprawkę doty- | 
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czącą ochrony mandatu, a aństryackie To- 
warzystwo przeciw ópiłstwn i Towarzystwo ab- 
stynentów wniosły petycyę o zakaz wyszyn- 
ku napojów alkoholicznych w lokalu 
wyborczym iokolicznych domach w; 
dniu wyborn. 

Stanowisko Koła polskiego do projektu rzą- 
dowego i wniosku Ferjancica nie jest jesz- 
cze zdecydowane. W ogólności jednakże 
Koło uważa. projekt sam za niedostateczny i 
wymagający uzupełnień, P. Giżowski, który 
z ramienia Koła projekt studyował i ad hoc 
wydelegowany został do snbkomitetu, oświad: 
czył wobec mnie, że Kołe już z tego powodu 
uważa projekt rządowy za niedostateczny, po- 
nieważ nie chroni on należycie kandydatów 
i samego aktu wyborczego. 

Wobec tego poseł Giżowski zamierza zgłosić 
w komisyi wnioski, mające na celn rozmaite 
zmiany. 


Wybory w Ameryce. 

Dułeń 6 b. m, 1.1-wzerck, był dla Stanów Zje- 
dRosaonych dniem ogromnej doalosłcńści, W dniu 
tym odbywały się we wsaystkiehb 46 stanneh Uaii 
póinosne-amerykańckiej powszechne wybory do Ieby 
reprezentantów koagrese, dalej w 20 sianash wy- 
bory nowych gaberaaterów, a wrasscie we wszyst 
kich staaach wybory de elal prawodswezych, tu- 
dzież do rozmaitych mraędów, zwłaszcza Bądziowe 
skich. Stanęły da walki dwa potężne ! jedyne włs- 
śelwie stronnistwa w Stanach Zjednoczonych: repu- 
blikańskie, dzierżące władzę w awoieh rękaeb, i de- 
mekratyszae, dążąów ło władzy od szerega lat. — 
Odbyła się wielna próba siły pośród wymiłzów pra- 
wdsiwie amerykańskich. Ssalana agltazya, nie cofa- 
jąsa się przeć mżywiem pięści lub rewolweru, sa- 
wrsała na olbrsymiej przestrzeni pomiędzy dwoma 
oeeaaani; obydwa strenpietwa zmcblllzowały wszy- 
stkie swoje siły; potężna prasa oba obosów wylała 
morze atramontz; ośdziały agltatorów peńród dźwię- 
ka surm przeciągały pə ulicach miast — aż wreszcie 
rosegrała się walira bitwa przy uraie wyborczej. 
Wedle detychezasowych wiadomości, które otrzyma: 
BO z rozmaltysh miast | stanów, strenaistwe rept- 
bllkańskie wyszło wprawdzie prseważnie zwycięsko 
s tych walk wyborczych, aie w bardzo lisznych 
wypsókach liezba głosów 5 jego ODORM bardzo sas- 
<umie sią zmniejszyła, wzrosła zaś pe strenia dowo- 
kratów. Te stałe praaszwancie się głosów masi w 
niedalekiej przyssłośs| przschylić szalę zwycięstwa 
pa stronę demokratów. 

Oczywiście wiedzą O tem republikanie i starają 
sę wsze.kiemi siłami tsmu zaradzić, Sum Ruose- 
volt, prezydent repntliki, wbrew sówiąceRomu zwy- 
esajowi, wmięssał się do agitaoy! wyborczej ażeby 
sspewaić repabllikanom zwycięstwo w tym Stanle, 
który nehodzi sa najważniejszy, a mianowiels w sia 
niə Nowojerskim. W Nowym Jorku ehodaiłe o wy- 
bór gubernatora stanu, Jeżeli zsważymy, że obecnie 
gabernater tego stamu ma na przyszłość widoki 
przusiesienia się do „Białego Domu“ w Wassyng- 
tomia, te jest zostania prezydentem Ueli, to pejmie' 
my, że ebie streny wytężyły wazystkie ewaja ally, 
ażeby dla siebie sdobyć te stanowisko. A poniewsż 
przeciwnicy rcpablikanów mieli prawie pewna wi 
doki zwycięstwa więc Koesuveit w interesie swaje- 
go atreuaictwa, a jarzcze więcej w interesie wla- 
snym, to jest swojej przyszłoj kandydatary an pre- 
zydenta Uall swoim wpływom ursężowym postano- 
wil pekrayżtwać pra]; damękrathw, 

W tych warsniash gałka e gubarnaterstwo Ne- 
wego Jarka przybrała sibrzymie rezmiary. De wal- 
ki staną? se stresy repabilkanów Karo! E Hsghes, 
za strony demokratów William Raadsit Hearst 
Osobistość Hesrata nadała wyżerom cechę wWrs08o 
zajmującą. Jest ta emozioek, o którym ed tzoregu 
iat mówi i pisss wała prasa amerykańska, nazywa: 
jąc go, wedle potrzeby, ta wyrzutkiem społeczeń 
atwa, to aBowa ideałem wolacge obywatela. I stąd 
ailay pieprzyk wyboruny. 

William Rendell Mearst liesy 42 rok żyacla, 
ad lat zaś 10 naswiske jego sasae jost w nej- 
mniejszej mieścinie amerykańskiej, Syn tmarłago 
przed klika laty sanatora kalifora!jskiege oda edel 
czył pe ejeu ogromny majątek, otrzyma zaś joszoze 
znaczny spadek pe matce, która jeit fllastrepką 
1 należy do założycieli usiworsytota w San Fran- 
alsco. Polityce oddał się jst ed wozesnej młodośc!, 
a powiedziawszy sobie, że misi dostać się do „Bis 
łego doma", dąży åo tego celu z energią i ber- 
Wsględneśsią, nieswykiją tacet w Amer;ea, Pree- 
dewsnystkiem postanowił stworzyć ssbie „sweją 
prasę” i nabył w Ban Franelsee daisanik wpływe- 
wy „Sam Frendiseo Examiner", Ta rozpoezął wstęp 
ną prasę, pożsem przeniósł się na wzeraią areńę do 
Nowego Jorku. Tam nabył dsiennik „Newyork Jorr- 
nal*, Był te dzień powstania „żółtej prasy”, któ» 
rej królem jest Hearst, Założył jesaese prócz tego 
przeróżne piema w roamaitych miastach | rezpoerył 
walkę. Dzsieaniki jego pod hasłem sonsseyi za ka- 
żdą cenę zyskały sebie wkrótce sgromną popuiar- 
ność w masach spełocseństwa. W „Newyork Jerr- 
malu’ gonialny dziennikars Brisbane, kupiony przes 
Hearsta na wagę złota, plaze dla swojego pana pa 
sakwile, które wbarsają, ale są przez wszystkich 
osytane. Wkrótce Mearst sa pomocą „żółtej prasy“ 
posyskał taki wpływ, ża wojna Stanów Zjsśnoczo- 
nych a Hiszpanią jest w smncznej częśc! dziełem 
jego podburzająrej sgitasyi. W ubiegłym roka Hearet 
wyciąpił jake kazdydat na burmiatraa miasta Ne 
wege Jorkn i miał w rzeszywistości większość gło 
aów, ale dzięki niesłychanym nadużyciom pray obli 
esaalu głosów zwysiężył jage przeciwnik Mae Clel- 
lan większością saludwe 2000 głosów. Hearat 
w sprawie tej wytoczył szereg preozsów, które do- 
tąd jeszene się toczą. 

Gdy s początkiem bieżącege roku rezposzął się 
rueh wyboresy, Honrst, jake kandydat na guberna 
tora stanu Nowejerskiege, nie poprzestał na orga- 
nisacy! demożratów, ale stworzył dla siebie osobzą 
jeszcze organizacyę, tak zwaną „Ligę Biezawisłych 
wyboreów*. Mearst = wszelkiem prawdopodobień- 
siwe byłby zwyciężył, ale w interesie repuviika- 
nów wmięszsł się do walki sekretarz staan Root, 
a później sam Reozevelt. W ten sposób walka stron- 
nistw przemiealła się właściwie w pojedynek roll- 
tycany pomiędzy Haersteam a Rooseveltem. 

W dnia wyborów w Nowym Jorku już o gods 
6 rano stwarte były wszystkie b'wra do odblerania 
głosów. Ogromna liexba wyborców jnż w nosy wa 
nzła pzzed biurami, ażsby jak uajrychlej oddać swe 
głosy. Kównież na prowineyi pospieszyli wyborcy 
tłamnie ds arny. Dsięki nadzwyczajnej interwoncyl 
Roosevelta zwyciężył kacdydat republikański Ha- 
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borach wasystkio siły, jeżeli mają uirzsymać sią przy. 


władzy. 

Nowy gabernator stanu Nowojorakiego, Karol 
Evans Hughes był da niedawna nieznanym àd- 
wakatem w Nowym Jorku i dopiero jego wystąpie- 
nie imieniem gminy nowojorskiej przeciwko truste- 
wi gasowemau, sjednało ma pewną popularność. — 
Dalsza jego działalność, zwłaszcza przeciwko tru- 
stowi stowarzyszsń aseknrasyjoych, zwróciła na 
skromnego adwokata powazschną uwagę | ugrunto» 
w.ła jego sławę 6złowleka, nie stojącege na usła: 
gaeb możnej keteryi Hughes jako gubernator sta- 
nu Nawojorskiego poprzestaale ma tej godności, nie 
patrząc wyżej — Hearst był dla republikanów tak 
niebezpiecznym, Że musieli go ubezwładnić sa wansl- 
ką cenę. Czy na dłage? Hearst jest osłowlekiem, 
który powalony ste rasy na ziemię, podnesi się de 
nowej walki. 


zZ teatru. 


„Zakoockana', Komedya w trzech aktach Jerze- 
go de Porto-Riche. 


Antor sobotniej premiery p. Parto-Riche jest 
niewątpliwie nczniem azkeły młodszago Ale- 
ksandra Damasga. Po rozmaitych krótkotrwa- 
łych dygresyach w dziedzinę filozoficzno moral- 
ną, widoczną jeat w najnowszej komedyi fran- 
caskiej powrotna fala romantyzma Dumasa, 
Paillerona i Fenilleta. Jest w niej trochę tezy 
i trochę reflekayi, ale ponad tem wszystkiem 
góruje nigdy nie wyczerpana, a zawsze dla 
Francuzów ponętna kwestya trójkąta małżeń- 
skiego, na którą padają światła indywidnalne- 
go pogiądu twórców. Tylko że najnowsza ko- 
módya ta, roprezentowana przez pp. Porto-Riche 
et Cons., nmiała wprowadzić i spożytkować po- 
stulata doby najnowszej. Jest wytworną w for- 
mie i traści, pełną wykwintnej elegancyi w po- 
daniu zcenicznem, błyskotliwą w dyalogu, dy- 
skretną w prześlizgiwanin się wśród najdraaty- 
czniejszych sytaacyj. I jeżeli teatr Dumasa 
młodzzego na dzisiejsze wymagania jaż mocno 
myszką trącj, to wzornjący się na nim epigo- 
nowie franenskiej komsdyi szą nawskróś dzie 
ćmi swej przerafizowanej doby. Takiem deie- 
ckiem swego wieka jazt Porto-Richo w „Zako- 
chanej*. Poza wszystkiemi jednak właściwo- 
ściami talenin fraxcuskiego uderza nas mile w 
tej komedyi szczegół nowy, nie spotykany do: 
tąd u rodaków p. Porto-Riche, a mianowicie po- 
głębienie psychologiczne charakterystyki głó- 
wnych osób sztuki. Nieśmiertelny duch Ibsena, 
tak wyklinanego niegdyś przez augrrów bur- 
żaazyjnej krytyki w rodzaja Sarceya, wionął 
nawet na tych, którzy myślą twórczą nigdy nie 
wybiegali poza waryanty endztłoztwa i kombi- 
nacys mał:ańskiego trójką'a. 

W „Zakcehanej* linie trójkąta tworzą pani 
Germena Feriand, mąż jej Stefan i przyjaciel 
domu p. Pascal Dalasmay. Kombinacya jest je- 
dnak zupeinie nowa. Pani Germena jest po n 
szy zakochaną w swoim mężn. W  zaślepienia 
nie widzi, że miłość narzncająca się bez miary 
i rozwagi może zundzić mężczyzną i obudzić w 
nim uczacie niesmskn i zniechęcenia. Jedynym 
przedmiotem jaj rozmów z mężem jest miłość, 
jedynem zajęciem rzucanie mu sią na szyję, ca 
łowanie i odrywanie go od zajęć zawodowych. 
Ostatecznie mężowi jest tego za wiele, zniecier- 
pliwienie jego wzrasta — między małżonkami 
de coraz gwaśltowniejszych «ten, 
z których jedna kończy się z jego strony bru- 
talnie cynicznem zapewnieniem, że żony nigdy 
nie kochał, a to co nważała za miłość, było 
tylko uleganiem kaprysowi i nerwem. Rzacone 
niebacznie słowo obraźliwe wywołuje un Germe- 
ny żądzę srogiego odwetu — grozi mężowi zła- 
maniem wiary — a gdy ten przyjmuje to cy- 
nicznym frazesam — spełnia swą groźbę tem 
skwapliwiej, że na spadający z drzewa dojrza- 
ły owoc czeka już dawny jej wielbiciel z cza- 
sów panieńskich dziś przyjaciel męża p. Pascal. 
Germena rzuca nią w jego objęcia bez namy- 
słu, bez śladu zreszią ze swej strony jakiego 
kolwiek uczucia, jedynie dla wywarcia zemsty 
na mężn. 

Ale kiedy klamka zapsdła, i Germena prze- 
stała zwracać uwagę Da męża, on uderzony 
zmianą, bsz trada „spostrzegł, że żona gdzie- 
indziej umieściła swe nczucie. Zresztą ona sa- 
ma bez. ogródek wypowiedziała mu to do oczów. 
W pierwszej chwili nie daje on słowom jej 
wiary, gdy Jednak dowodami poparła swo twier- 
dzenie, p. Ferriand opnszcza dom zapowiadając 
że dońgnie wróci, dopóki ona w domu tym go- 
ścić będzie. W sercn obojga toczy się walka 
i bndzi zazdrość. On zazdrosny do szaleństwa 
o swego rywala — ona rwąca się do męża z 
całą zapamiętałością kobiety kochającej, która 
ważyła się na błąd dla ocalenia swej sytuacji 
małżeńskiej. 

Stawka okazsła się wartą gry, bo estatecznie 
w ostatnim akcie powaśnieni małżonkowie go- 
dzą się, przekreślając aobie wzajem obciążone 
rachunki. 

Akcyę tego niezbyt skomplikowanego, w grun- 
eie rzeczy szczęśliwego pomysłu, zbudował au- 
tor bardzo zrecznia, trzymając dyalogi w dys- 
kretnych półtonach, dając figurom komedyi ry- 
sy zajmujące przez znaczne pogłębienie psycho- 
logiczne. Francoska lekkość i werwa, błyskotliwy 
dowcip, zręczna powikłanie kwestyi postawionej 
śmiało, nieledwie z cynizmem, splatają się w 
szereg nader zręcznych epizodów, scen i sytna- 
cyj, powiązanych nicią jednolitego i konse- 
kwentnie rozwiniętego pomysłu komedyowego. 

Coraz rzadsze pojawianie się u nas wykwin- 
tnego, francuskiego repertoaru sprawia, że i 
personal naszego testru odwyka od stylu salo 
nowej komedyi, którego świetne tradycye prze. 
kazała era Kożmianowska. Przypomniał je nam 
w pełni p. Sobiesław w roli Stefana Ferriand, 
zawsze nkładny, miękki i elastyczny w ruchach, 
pełen elegancyi, stworzając typ salonowego epon- 
zera, zuadzonego sielanką małżeńską u boku 
wpatrzonej w siebie żony. 

Rywalem w zwycięskisi walce o enctę Qor- 
meny był p. Zelwerowicz. Rolą, niezupełnie lə- 
Żącą w granicach swych warunków i talentu, 
pomysłowy artysta odegrał z pewną okrasą hn- 
mora, dając jej lekkie, ale konsekwentne w ry- 
sunku kcntury. Dobrze zaprezentowała swe 
zdolności p. Borodzicz w drobnej rólce ex-przy- 
jaciółki lekarza, pani Villers, 

Uwage powszechną skapiała jednak na sobie 


ghes, ale jeżeli nazglądnimy właśnie tę Interwen-|w pierwszym rzędzie p. Solska, którą po kilko- 
oyẹ, tudzież fakt, że głosy wyboroze republikanów | miesięcznej przerwie z prawdziwem utęsknie- 
„Kanzelparagraphie*, który karze agitacyę z | smniejssyły się przy tyeh wyborzeh, to zwycięstwo | niem powitała publiczność krakowska. W roli 
Haghesa nie pesiada wielkiej doniosłości. Repubii- | Germeny Ferrand znalazła utalentowana arty- 
kanie będą mnsieil wytężyć przy następnych wy: |stka sposobność stwierdzić tem dobitniej wazech- 
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stronność swego talentn, ile że rola ta niezu- 
pełnie leżała w jej zakresie. P. Solska nadała 
jej rysy miękkie, łagodne, umiejętnie przecho- 
dzące w obojętność, gniew i zdradę. W scenie, 
gdzie zapewnia męża o swej zdradzie, impono- 
wała siłą wyrazu i utajoną radością trynmfn. 
Kwiaty i owacyjne oklaski, jakiemi publiczność 
przywitała ulubioną artystkę, były wymownym 
wyrazem radości z jej powrotu na scenę i na- 
dziei, że z ukazaniem się tej najcelniejszej siły 
kobiecego personalu ustaną choć w części skar- 
gi na braki i niedomagania żeńskiego perso- 
nain. Pr. 


FE roO fi BX M0 
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Sprawy miejskie, W sobotę po południa odby- 
ło się posiedzenie sekcyl skarbowej, Przewodniczył 
presydent miasta, dr J. Leo. Udzielono pożyczek 
z fundusza bł. p. dra Warschauera daiewięcia rọ- 
kodzielnikom shrześsijańskim | jedenasta rękodziel: 
nikom Żydowskim, Sekcya uchwaliła dalej odpisać 
pożyczk| nieśsiągalne, udzielone z fsnduszu bł. p. 
dra Warsehanera , dziewiącia rękodzielnikem, tak 
w kapitale, jak w preconele. Prósz tege sekcya 
rosdała referaty o zamkalącia rachackowem za r. 
1905. 

W rauele, który się edhędaie 24 bm. w salach 
starego teatru, ped pretekteratem rekiera dr Kasi- 
mlerna Morawskiego, przyjęli współodział: p. Olga 
Drozdowska, piazlsika, pp. Ludwik Frietsche, arty- 
sta dramatycsay teatra miejskiego, Adam Ludwig, 
barytomista epsry lwowskiej, eres orkiestra 56 p. 
p. pod osobietom kierownistwem kapelmistrza p. 
Marka. Dochód s rautu przezaaszony RA sprowa- 
dzenie zwłok Jullnsza Słowackiego do kraja, a w 
enąńzi na sanatoryum akademickie w Zakepanem. 
Komitet uraędaje codziennie od gods. 4 do 6 pe 
połażnia w uniweraytecie, sala 4 (parter), Stroje 
wlsesorowe, Wstęp tylko za zaproszeniem, 

Kuratorya wyższej szkeły handiowej w Kra- 
kowie na posiedzenia dnia 9 bm. przyntąpiła de 
wyboru swego prezesa | wieeprozesa, Poslewsż wy- 
orany jednomyślnie poaownie prezesom p. B. Albert 
Mendeleburg cówiadezył, Łe wyberu ze względu na 
stan swego zórowia | wiek yrszjąć aio może u- 
ehwsliła kurstorya wyrasić ma wdnięczność za dla 
gnletaią «opiske, poozem wybrano jednemyśinie pre- 
zezem kuratoryli prezydenta missta dr Julissza Leo, 
włioeprezydentam saé dr Henryka Szarskiege. Do 
wydziała wykonawezego wybrano jaż peprzadnie 
pp. śr Artara Benlsa í dr Walentego Staniszew- 
skiego, 

Ped pokrywką patrystyzmu. Otra;mujemy na- 
stępujące pismo: Wydział Prsytuliaka uezestników 
powstania a 1863/4 r., na pesledseniu dnia 4 bm. 
sprawdzil, iż p. Tesdor Butkiewicz nie brał adziała 
w walkach o wolność w latach 1863/4 r, edobrał 
mu przeto wyłudzoną w jednej z dśelegacyj legity- 
macyę nozostnietwa, a te na żądanie tej delugadyl. 
P. Teodor Batkiewies, mężczyzna słaszny, bardzo 
barczysty, okrągłej remiaaej twarzy, sa sspakówa- 
tym xarestoma, w abrania popielatam, Kreju węgier- 
skiego, przeszedł na wiesnę salè Podkarpacie gall- 
cyjskie, był jakiś osas pomienzazony w Przytajisku 
Raierznów jako gańć, a cd dwóch miesięcy krąży po 
Krakowie, Żądająs matarezywie wsparć. Zwracamy 
więs axte wasystkich delegacyj Tow. wsaj. pe- 
mocy utzostalków pewniania 1869/4 na powyższe 
okeiiosseśsi | pracztrzsgnmy ogół apołeczoństwa 
przed wyzyskiem ped pokrywką patrystysma. Za 
wydsiał: prezes Władysław Niewlarewski. 

Zjazd ezłonków ehóru męsklago Towarzystwa 
musyscznoga w Krakowie cdbędsie się w daiach 18 
i 19 b. m. Komitet siasdn zawiadamia wszystkich 
<słonków Tewarnystwa mnazycznege, pragnących n- 
czestniczyć w zajeńdzłe, że ed Gzwartku 15 b. m. 
przyjmuje zgłoszenia w lokala Towarsystwa maay- 
canego (Plae Szszepański II, p.) Wkładka wynosi 
10 koren ed osoby. 

Strajk masarzy w Krakewie zażegnany. Wese- 
rej © gods. 4 popeladaiu odbyło się w sall cechu 
mesarzy | rztśników na „Kotłewem” sebranie ma). 
atrów masarakich przy ndalale delegaiów rebetni- 
ków masarskieh, Z ramienia magistrata obecnymi 
byli ma pesledzealu radca magistrata p. Sawiński, 
oras astraktor stowarzyszeń przemysłowych dr 
Oatrawski. Oozadewany nań postulatami, praadłsże- 
sym i majstrom prses ezeladaików. Obrady trwały 
prcesała trsy godziny, Żądania robetaików masar- 
skich zostały przes majstrów uwagiędnione; pzócz 
innych postulatów przysnane czeladzi masarskiej 
święcenie eałej miedzicii £ 20 precent podwyżki 
płac; dsłeń pracy unormowane w ten npesób, że 
obotnie praca trwać bądała 13 godsiu ra dobę. 
Wobec cbopó' noge porozumlenis się siron i wsaje- 
mnych następstw do strajku nie przyjdale. Jak się 
dowiadujemy, eny wędlin mims podniesienia płac 
nzeladzi masarskiej nie zostaną podwyższona, 

Uroczyste otwarele demu rokotniezege, świe- 
żo odmowion=go, odbyło elę wezoraj w Krakowie 
staraniem Zwiąska kateliekich stowarzyszeń rze- 
mieślników ! robotników. Dem robotniesy, znajdu- 
jący się pray ulicy św. Tomasza, dar ô p. ks. Ja- 
liana Dekowsklege, obecnie sań stanewiąsy wla- 
ność blskapstwa krakowskiego, stał się głównem 
wiedliskiem Związka i jego organizacyi. W domu 
tym mieści się ośm atowarsyszeń rebotaików kato: 
ilekieh, Nadto snajdują się w domu tym: gardero- 
ba, pokój bilardowy, ozytelnia wraz s jadalnią, na 
piętrze sala na xgromadzenia, zabawy I wieczorki, 
oras pokój na posiedzenia wydziału. Sala główna, 
jak í eały dom, pięknie odnowieno; dawną gzleryę, 
niesgrabną, sasłaniającą okna | powodującą wsku- 
tek tego mrok w sali, zastąpieno mową, biegnąty 
wsdłaż tylnej śsiany sali. Selany przyozdobiono 
herbami wejewództw polskich i odpowiedniemi na- 
pisami; na ścianie frontowej snajdoje się herb Pel- 
ski, Litwy I Rusi na tle chorągwi o barwach na- 
rodowych. Zarząd domn spoczywa w rękach xarsą' 
da Zwląska w zastępstwie właściciela, przedtem 
hył w rękach stowarzyszenia „Przyjażń”, 

Urocaystość otwarcia rozpoczęła się aabożeństwam, 
odprawionam © gods. 81, rano w kościele N. P. 
Maryi praes biskupa-sułfragana ks. Nowaka, pocaem 
naatąpiło otwarsie domu w głównej sali na I pie” 
trao. W uroczystości nezestniczyli: Infołat ks. Krze” 
mieński, ks. kan. Wądolny, ks. Kalinowski, ka. Bor- 
naitek, wiceprezes T. S. L. p. Stefan Natansohn, pre” 
ses „Sokoła“ krakowskiego Tarski, inż. Heade!, 
instruktor stowarzyszeń przemysłowych dr Ostrow” 
ski i inni. Pierwzsy zabrał głos dr Nartowski, któ- 
ry zaznaczył, że obecnie szerzącą sig wśród robo" 
taików nędzę naunąć i polepszyć ich dolę może ty! 
ko stowarzyssanie się robotników i spokojna a zgo” 
dna walka s kapitalismem, Zwiąsek katolickich sto” 
warzyszeń robotniczych ma dążyć do zwiąkszeni* 
dochoków robotników przen zakładanie swiąskó” 
zawodowych, a drugiej saá do amniejszonia wyd- 


poleca na obecny so.on w Bajświeższych lazenach kosty- 
umy, paitoty żakie 7, spodniozk do biazek, binzki w:łaiane 
angielskie | t. á. 
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tków przsa tworzenie konsum | stowarzysześ spe- 
żływezych. Mowea powitał w końsu przedstawiciela 
rubotników u Poznania, generaln. sekretarza Zwiśz- 
ka tamtejszych robstników, ka. Adamakiego Nastą- 
piło dłuższe przemówienie ke biskupa Nowaka, po- 
osem zabrał głos sekretarz Związku p. Zgórniek, sta Załubakiego w prawy i iewy bok. Zalubski, 
który wezwał intaliganeyę do zbliżania się do kla- broeząe krwią, runął bos przytomności na zlemię, 
sy robotnienej. (zabójca zań, korzystają s tego, Że brat napadsię- 

Po przemówieniu p. Zgórmiaka poświęcił ka. bi- | tego zajął się ratuskiem ofiary, umknął. Zawes%a- 
skup kilka słów pzmiąci smarłego ka, dra Juliana ne pogotowie Towarzystwa ratnskowego udaieliło 
Bukowskiego, poszew przemawiali joszeze p. Ligęza, Rieprzytomnemu pierwszej pomocy lekarskiej, po. 


robotBiey murarscy x Podgóraa, którzy wszczęli 
s przachodzącym! kłótnię, Wywiązała się sprzeczka, 
a potem bójka, w trakele której Jędrzej Bartosik 


BOWE BEFCŁEW AE. 


Richlowej. Na tem trzeba było poprzestać, Nie mo- |akayi. Restauracyę bowiem zabytków dawnego ma- 
Żna było liczyć ma przedłożenie ksiąg, sań ani re-|lazstwa w Polsce uważa wydział za jednę a pieką 
feront, ani żaden z członków komisył nie mógł ped-|cych spraw i postulatów raha konserwatorzkiego 


wyjąwszy spory nóż, poranił nim śmiertciaie Aago- | supąć myśli © osobistych badanizoh. Nawet doświad: | dokłada zawsze wszelkich starań, aby restaura- 


szenia, które już Jstalały, nie mogiły wshodzić w|cye tego rudzaju odbywały się zawsze pod kierun- 
grę gdyż był to jeden a tych wypadków, w któ-| kiem Towarzystwa I w fashowych sjoczywały rę: 
rych uieświedomość staje się obowiąskiam Zg:dza- | kash. Diatego też wydział aie sawaba? się uchwa- 
ne się wiąz zawsze na wnioski referenta, który eo|lić snbwenayi ananemu zrtyście malarzowi p. Wta- 
dv swojej osoby z pewnońsią x wsscibą stawowene-| dysławowi Pochwalskiema, jedynemu u pas restan- 
ścią byłby saprzecaył, jakoby w tej sprawie wie- | ratorowi obrazów, na podróż za granicę, awłasacza 


1 Imieniem stowarzyszenia słog pesstowych p. Po- 
leć. Uroezystość zakońosyło odegranie przez orkie- 
str amatorską kilka utworów. WVleezorem odbył 
wią w domu robotniezsym odczyt ks. dra Aćam- 
skiego. 

P. 3yo — prestuje. Otrzymujemy następujące 
pismo: 

„Wlelmożny Paaie Radaktorsei Na podstawie 
$ 19 i 22 ustawy prasowej proszę © nmieszezenie 
w zajbliżesym numerza „Nowej Reformy” sprosto: 
wania pisma, pDadsałznego Pano od jednego z wy: 
borsów | umiewmasszego w xamorze 266 „Nowej 
B:formy* w rabryce: „Z ruchn wyborezego*. —- 
1) Nieprawdą jest, jakobym głosował kilkakrotalo 
w sokoyash od I-VI. 2) Nieprawdą jest, jako: 
bym głosował w imienin p. Maryi Ratkowej. 3) 
Nieprawdą jest, jakobym chośsił po wszystkich 
sekcyach i w każdej glosował w imienia jakiejs 
kobiety. — I) Natomiast prawdą jest, że zekeyj 
do głosowania, jak sama „Nowa Reforma“ w iejże 
rubryse podaje, było tylke ałedm, a naswisk wy- 
borców równobrzmiących u mojem mogło być wię 
cej. 2) Prawdą joat, że nie znam żadeej p, Maryi 
Butkowej, a więc i głosowsć w jej imienin ale 
mógłem. 8) Prawdą jest, że giosowałem tylko w sok- 
czach, które były uwidosznione ma legitymacyach. nu: 
prawniających isk mnie do głosowania imieniem 
własnom jak i jako pełnomocnika osoby, uprawnio- 
nej do oddania głosu praes auwego sastępaę, eo ko- 
misyR ma podstawia aktów dokładale stwierdziła i 
głony przeromnie oddane przyjęła Stanisław 
Sy e” 

Zamieszozająt pewyżoać sprostowanie, konstatu- 
jemy: Isformator masz nie twierdrił waala, jakoby 
p. dys głosował w zekeyach ed I — VIIL padał aa- 
tomiast, że p, Sye głosował w sekeyi I, II, III 1 
IV, eo do sękcyj saú Iazych (IV, V i VII) wyrzź 
nio maplsał, że mie stwierdsono, jakoby p. Sys 
w nieh głosował. Isformator nasz dalej stanowczo 
twlerdsił, że p. Sye głosował w uekoyi III aa peł 
nomoenietwom w imienin p. Mary! Jareckiej, a 
w tekeyi VI w Jmieniu p. Batkowej W ostatnim 
wypadku zaszedł błąd dreku, miało być: p. Maryi 
Rusakowej, eo Dla zmienia zresztą samego fakta, że 
p. Sye głosował kilkakrotnie sa pełnomocni- 
etwami, „quod erat demonztrandum* w RErzym ar- 
tykule. Dodajmy w końsu , że, prósz p. Stanisława 
Syea, Żadnego innego wyborey tego maawiska i i- 
mlonia mie wykazywał spis wyboreów do Sejmu 
krajowego w dniu 7 listopada 1906 r. „Sprosto- 
wania” p. Syea sprostowsło więz ehyba tylko dwie 
omyłki druku, jakie zaszły w naszym artykuliku, 
t. j. Ruezkowa zamiast Rutkowa ! cyfra VIII, któ- 
ra była błędnie wydrukowazą, zamiast cyfry VO 
Jamego faktu p. Staniaław Sye bynsjmziej sprosto- 
wać, a uarsatu oslabi nie zdołaż. Faktem więe po- 
zomtanie, ŝo p. Stunisław Sye głosował kilka- 
krotnie za pełnomocnierwam|, podczas gdy. we- 
dle nastawy wyboresej, mógł był te tylko raz 
uczynić. 

Przełożenie koryta fudawy. Dzia 14 b. m. o 
gedz. 10 praed południem rozpocznie w dalszym 
siąga urzążować w sål! obraż magłatrate kowtzra 
w sprawie przełożenia btryta Redawy | ochrony 
Krakowa prssd aslowom pod przzwadnietwem radsy 
namiestnietwa dra Ustyanowskiego, przy wapóła- 
dzisie kastępcy starcetwa krakowskiego, dra Stefa- 
ma Dięka, Rady powiatowej, rseszosnaweów. oseni- 
eleli, zastępeów gmia: Woli jostowskiej, Eronowic 
małych, Zwierzyńsa, Półwsia zwierzynieckiego, oras 
Interesowanych stron. 

Sensacyjne rozprawa. We środę, 14 b. m, od- 
będsłe się przed tutejszym sądem przysięgłych rosa- 
prawa przeciw Ignacemu Wężowi i Mary! Stachar- 
skiej, oskarżonym o zbrodnię skrytobójczego mor- 
derstwa, popelnioną na Józefie Doktorowej przed 
pięciu laty w Podgórzu. Rozprawa o to morder- 
stwo odbywała się już przed czterema laty prze- 
ciw Maryi Zakrsewskiej, słożącej, 1 M chałowi Do- 
ktorowi, mężowi zamordowanej, oraa Mary! Sta- 
churskiej; a oskarżonych naówczas Doktor i Za- 
krzewska akazani aostall na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych na śmierć praca powieszenie, 
którą to karę zamieniono na 30 lat ciężkiego wię- 
zienia. Wobso tego jednak, że wyszły na jaw no- 
we maczegóły powyższej zbrodni, zarządzone zostało 
wznowienie rozprawy, Przed trybnnałem praysię- 
głych staną obscnie Wąż, oskarżony o morderstwo 
oraz ponownie Stachurska, oskarżona o współudział 
w zbrodni. Rozprawie przewodniczył będzie starszy 
radca aądu krajowego wyższego Ursel, oskarżenie 
będzie wnosił dr Tokarz, obronę oskarżonego Węża 
prowadził będsie adwokat dr Przeworski, zaś o- 
skarżonej Stachurskiej adwokat dr WŁ Lewicki — 
Rosprawa potrwa trsy dni i odbywać się bedzie sa 
biletami, które wydawane będą jutro o godzinie 3 
po południu w biurze podawezem sądu krajowego 
karnego. 

Aresztowanie oszusta. Polleya aresztowała 
wezoraj popołudnia niejakiego Matysa Lindheima, 
27 lat liczącego szewca, namieszkałoge na Lndwi- 
nowie, który trudnił si, wyłndaaniem ubrań i ros- 
maltysi przedmiotów od łatwewiernych, raekomo RA 
cele dobroczynne. By łatwiej uśpić ezynnońć ofis 
rodawców, praedkładał Im książkę, w której sapi- 
wywał ofiarowane przedmioty. Wyłudzone rzeszy 
spraedawał, pieniądze zaś obracał RA zwoje potrze- 
by. Przy areestowaniu, którego śokonał inspektor 
polleyi, p. Bronisław Karez, skonfiskowano także 
ewa książkę, którą słożono w binrach policyjnych 

Strajk czaladników masarskich w Podgórzu. 
Jak już donosiilśmy, równocześnie a żądaniami kra 
koaskich robotników masarskich, przodłożyli maj- 
stróm swym swe postulaty także szeladnicy masar- 
sey podgórsey na ręce majstra p. Żychowiesa. Po- 
nioważ jednak podgóracey majstrowie nie odpowie: 
dzieli na żądania dseiańników, rozpoozęli ol ostatni 
strajk x dmiem dwisiejszym. W strajku biorą udział 
usoladnicy i neaniowie. Wobec tego Podgórze po- 
ubawioze będsie wędlin prawdopodale jnż dsiś po- 
południu, że zaś ceny wędlin w Krakowie są wyż- 
use, niż w Pośgć”su, strajk odbije się najbardziej 
na pablisznośali. Należy się spodziewać, że majstro: 
wie we własnym i pubiłszności interesia postarają 
się e jaknajrychlejsze sałagodzenie strajku. 

Zabójstwe w Podgórzu. Wczoraj w uledzielę 
ekcło godziny 5 po południu przechodziło ulicą 
Wielicką dwóch wwętczygn, mianowicie szeregowiec 
13 pałkn piechoty, Leom Załabski, wras zo swym 
bratem, Augustem, wyrobnikiem, w Podgórzu wa- 
mlesakałym Za brumą fortoczną przystąpiło do 


Świeży tegoroczny Tran rybi 


czem odwiesiono do sspitała ów. Łazarza Zalni- 
ski w drodze umarł. Podgórska etspozytura 
policył aresstowała w nocy sprawcę aabójstwa, Ję- 
śrzeja Bartosika, 

Zmarli. 

W Kobryniu aè Polesiu Litewskiom umarła Av- 
tonina z Końciuszków 1 vsto Romualdowa Trau 
gattowa, 2 vsio Francisskowa Miekiew i- 
Crowa, 

W Berlinie sear? w dnia 7 b. m. Oskar Kor- 
wia-Milewski. Zwłoki aprowadzono da Geranon, 
majętssóci rodzinnej Milewskish wa Litwie. 


%e świeta. 


Z Warszawy. 

—— W cegielni hr. Ronikiera w Ząbkach trzech 
bandytów napadło na kasyera Jsziorowskiego i wy: 
strzałam! z rewolwerów powaliwszy go na ziemię, 
asgrabiło mu 7000 rs., przeznaczonych na wypłatę 
robotników. Na odgłos strzałów wybiegło z cegielni 
kilkudaiesięcin robotników, którzy raucill się w po- 
goń sa bandytami. Opryszki, ncieksjąc, porzucili 
pieniądre i wystrzelone rewolwery. Dwóch z nich 
ujęto, trzeci zdołał abiedz. Bandytów robotnicy od- 
dali w ręce patrolu wojskowego  Kasyera Jesio- 
rowskiego w stanie ciężkim odwieziono do szpitala 
w Warszawie, 

— Warszawski sąd wojenno:okręgowy w cyta- 
deli sądził ponowale sprawę pięcio mieszkańców 
Mińska Mazowieckiego: Misczysława Wojciechow- 
skiego, Stanisława Szuby, Feliksa Jaworskiego, Bo- 
lesława Szamborskiego i Plornnkiewiesa, oskarło- 
nych o sabicls Junockiewicza, naczelnika powiatu, 
l skazanych wyrokiem sądu wojennego na śmierć 
przez powieszenie. Wyrok ton skasowano | wusoraj 
zapadł mowy wyrok, skazujący Wojciechowskiego 
na roboty ciężkie bezterminowe, Saubę, Jaworskie. 
go i Szamborskiego na 20 laa robó; ciężkich. Pio- 
runkiewicza usiewiuniono. 

Echa napadu na pocląg w Rogowie. Od je- 
drej a pań, która wyjechała z Krakowa we cswar- 
tek o goda, $ m. 20 s rana do (Varszawy, w pa- 
miętny dzień napadu na pociąg, otraymujomy ma- 
siępnjącą korespendencyę: 

Os się w chwili napadu działo na stacył Bigów 
i w posiąga — opłaać trndno. Piekło Dantejskio 
moża liċ r tem tylko w porównanie. Byłam tak 
waborsona, Że chciałam so Sklerniowi? wracać do 
Granniey, ale peciąg kuryerski w kiernako Anstcyl 
i Niemlee wyraszył xe Skierniewie przsd naszem 
przybyciem. Opatrywaliśwy w pociąga rzenych, z 
których catereuh położemo koło mojego przedziału 
(jeshałam sama w matem eoajó I klasy), polliómy 
ich wodą i obcleraliśmy rany aż do samej Warsee- 
wy. Jedem a konduktorów prawie dostał obłęła; nie 
meżna ge było aapskoić, Wielu z pasażerów | to 
męążzzyza a lepssych ster towarzyskich, płakało sa 
głos; poshowal! się pod ławkami I mis można ich 
było zamówić, aby wyczii a tego nakrycia, pomima 
Że jaż wszysto miagło. 

Gdy peciąg stanął w Regowie, sądziłam, Że to 
już Skiermlewiae, s siranłs poekożyą a boków plas: 
tu od mazewrującegó wojika, którego zawsze tak 
dużo w Skleratewieash i okoliay. Doplero wybuch 
bomby objaśaił male o letotnym sianie rseczy, — 
Wąbiegłam na korytars wazon, chazc dowiedzieć 
się ps ataczi. es się dzieje, lees wszyatżie drzwi 
u wagonu były posamykane. Wróciłam tody do slee 
ble I na sacsęáocie udało m! się otworzyć drzwi do 
coupé, W moim, dia mnie od QGrauizy agrezcrwo- 
wanym przedziale, zastałzm leżących ma ziemi: jo- 
togo nrzędnika kołeł warszawzko wiedcństiej i ja- 
kyi dsmą Pan tea kanał mi rzncić się na podłogę 
| uakrjć materacem, 60 też megyn'łxm. WV ten spo- 
sób praeleżalićwy około 16 minet, które się wyda- 
wały wiekiem, W naszym przedziale panowała gro- 
bówa olsza I olersność, bo lampy uzgle pogasły, 
tylko dziesiątki wystrzałów I sygazły trąbki wodza 
bandytów praerpwkły te straszne enwile. Kol) mo- 
jego prnedziało, w I klasie, strasły wybiły szybę 
w okuia | potłakły lampy, podobnie jak ma kury- 
tarzan. 

Po kwadransie, gdy się aleco uspokoiło, towa- 
rsysz nasa wyjrsał przea okno | polecił nam wstać, 
gdyż od dworca poczęto zbliżać się ku naszemu po- 
ciągowi Naras podniesiono krzyk, że pociąg sią pa- 
l, kazano nam wszystkim wysiadać, a kiedyśmy 
wysieśli, kasano naraz wsiadać napowrót. Chelałam 
x Rsgowa zateiegrafować da Krakowa, ale nie mo- 
gło być o tem nawct mowy, a także w Skiernie- 
wieach nie chelano przyjąć Żadnej depeszy, 

Zaniębiłam się i lcżę obronie w łóżku. Widzę 
rannych, krew, tego nieszczęsnsga "rsędnika p3- 
ostewego 3 wypalonemi oszyma i bòs rąk. Widzę 
hrznstansia tę bsakształiną ludzką masę, wijącą nię 
s szalonego bóla. Słyszę jeszeęze btrzały | sygnat 
trąbki. 

W Rogowie stalismy 4 godziny, a w Warszawie 
ezekailówy w wagonach jeszeze godzinę. WW doma 
znalaałam się o 4 mad ranem. Czelnłabym molos 
głalei stąd od wiĉoka tych dzikich walk, tych nie- 
gmszęńć, które hledny nass kraj przechodzi! 

W sprawie napadu w Kópeniok śledutwc sy 
dawo zonfazie ukończone w bieżącym trgodaia, a 
proses oabędcie się jesueze podezas błożącej kador- 
cyi sądowej. Voigt, !ałszywy kapitan, jest już zdro- 
wy I może stanąć do rozprawy. Jako dziwny szeze- 
gól podają dzienniki borlińskie, że Voigt pisze èc- 
brzo pe niemiecku, ale popełniając błędów ortogra- 
flcznych, 

Fiskue wobec „saionu* Richlowej. Z powodu 
znanego czytelnikom proeesu, który się toczył w 
Wiednis praesiwko Riehlowej, włańsicielee domu 
pablieanego, skazanej ma półtrzecia roku więzienia 
sa stręczenie do nmierządn | tym podobno wykra- 
osenia, pisac „Die Zelt*: „W sprawia Rfsilowej 
słusznie wystąpłobo baróso gwałtownie przeciwko 
policy}, która p. zez palce patrayła na jej procader, 
ala sabrazszy alę do policyi, sapomniano o ionej 
lunteresowanej stronie. o ssanownym ńskusie. Ri- 
chlcwa podała do opodatkowania doshół w kwosie 
85000 koron, ud którego rocznie płaciła 1300 ko- 
ron podatku osobisto dochodowego. Qóy więc poll- 
cya spała, Ńskus pilnie czuwał, Oś jednego a człoa- 
ków komisy! szacunkowej IX dałełalcy, który przes 
kilka lat brał udział w naradach nad poayczą po- 
datkową Riechlowej, otrzymujemy następujący po- 
cieszny opla: W komisyi odczytywano nsjpierw 
wniosek subkemitetu; następnie roforent sazaeował 
w przybliżeniu dochody dziewcząt, a wreszala na- 


jskusowi sapównió smaczny dochód. 


dział eoś pewnego. Mimo to có rok mas!eli się 
esłonkowie komisył tą sprawą zajmować, ażeby f 
Widać z tego, 
że władza państwowa nigdy mle jest sanking. gdy 
chodzi o jej sakiowkę, jeżeli zaś o nią mie idzie, 
ta z nadzorem niki si} nie kwani*. Ta sutenty 
Gana isformacya dziennika wisdewskiego ma takża 
pocioskną stronę so wzgląda na członków komisyl. 
którzy udają palwnych, mia wiadomo u jaklogo po- 
woda 

Krokody! w Dunaju. „Bałapesti Hirlap“ dsno- 
sj, że koło Ńowogo Sat» ribacy ałowili w Daznaju 
krokodyla, mającego 41/, Metra długości. Zwierzę, 
które rybacy aAbili, zaiekło prawdopedcbanie 5 me- 
nażezy!. 

Podejrzany wypadek śmierci w Tryeście. 
W śrośę umarł w Tryeśsle w szpitala tamtejszym 
marymnrz Drabowiek, R którego stwierdzone pilor- 
wotaie sapnienie oskrzeli. Ponieważ przy sokeyl 
egiok okasały się podejruwno zmisey w pleeseb 
fw grucsiłacb, więc przedsięwsiąto badaała bakte- 
ryolcgiesn:, eslem stwieróznn!a, ezy to nie był wy- 
padek dżumy. Okręt, na którem ułsżsł Drabowioh, 
preybył z Indyj de Trycetu, a po drodze smaczag 
część Jadnaku zostawił w Wenseyl. Okręt ów odo- 
sobmiono i dokładzsie odzażone, szá egoby, które sty- 
kaly się zo amarływ, nimiaszczono w zapiialnym pa- 
wilonle isołacyjnym. Bziania butterzoloziczne zwłok 
jeszsze nie zostały ukonszeze. Z csób, Internowa- 
mych w uspitelu, dstął mikt jszscao nie zazłabł, a 
psuieważ prsy dżzmie termin inksbazył wynosi tyl 
ka 6 dni, więe zié leb jntro mija krytyczny cesas. 
Da!siejany telegram s Trgenta donosi, że interno- 
ware osoby wają się zupanie dobrss. 

Wybuch Wezuwiusza Wozoraj w połsdnie wy: 
bechrął Wezuwiusz, praycsem odezntn lakkia trzę- 
siosio z!oml, PodzrRz wybusha rnnął stożek walka- 
us. Popsłudaia walikan tapokolł się. 

Morderstwo w wagonie. Na dworca stacyi ko- 
lejowej Blankenses pod Humbargiem «ns!axiono 
w przedziale lI Klasy pociągu osobowego dentystę 
Kiawssena ciężko zrazionsga. Klanssea wkrótca umarł 
| zdołał tylko xeznsć, że przed stseyą kolejową 
Gross-Flottbeok wsrod? do przędaiała tego jakis 
ułody człowiek | rzaslwszy się na niego, aaczą! u- 


do słynnej pracowni restanraterskiej prof, Hansera 
w Berilnie, aby szzaajsmiwszy się tam a najnew- 
szem! ma polu restauratorskiem zdobyczami tesbal- 
osnemi, mógł s tym większym pożytkiez w mieście 
RAIZŻM prasować. 

Działalność Towaraystwa spotkała sią w clągu 
ostatnich miesięcy a wlelkiem uzuzniem w naszym 
kraju, a najlepszym tego dowodem są w odpowie: 
dzi ne wystosowane przaz wydzial? listy zsprasza: 
jące, sglossenia klika rad powiatowych 1 marssal 
ków powłata' z przystąpieniem do Towarzystwa 
Wydział składa za to szrdscsno poćziękowanie, U 
ważejąc to ra wielką zachętę do dziszej pracy w 
ras obranym hieruqkn. Praca tuka nastręcza się 
towarzystwa nietylko w Krakowie. Oto w Sando- 
miersn odbywa się obsómie restauracja kośsioła św. 
Jakóba, zaanozo 1 ceniczego sabytku romańskiej 
epoki, a równiaż zamiersoną jest zestaaracya doma 
Dłogosza w tem mieśsie. |lagercziya towarzystwa 
w obn wypadkach jest tem potrzebniajszą, Że obeo- 
onie bzrdzo niewieln jest w tamtych stronaeb lu- 
dai o motodęcanew nankowom wykształccnia, któ- 
rtyby taką pracę poprowadzić mog!i. 


Kahienberg Oi re. Kaklińskiego s Wiednia o 
trzymujemy następujące pismo: Pomnik sławy oręża 
polskiego, kościół ów. Jósafa na zownątra już es? 
kiem ożaowiozy, godnie do swej historycznej war- 
tości, czyni ma uwledzsjących jak sajiopsss wraże- 
mie i widaa wprawia w sśsmienis, że w usk krót- 
kim czacie polska ręka sdołała dokopać tak wiol 
kiego dalieła. Ubogi eo do fora zewnętrznych, w stylu 
pierwszej połowy sledmnastego wieka, bogaty je: 
dnakże co do swej historycznej przeszłości Kosata 
dotychczas przeprowadzonych robót wynoszą więcej 
(ak 40.000 koros; pokryte aostały w małej dopiero 
części. Ofiaraczć społeczeństwa polskiego poswals 
nam jednak rfać, że w krótkim czasie i dłag spłs- 
cimy | na wiosną bątaiamy w możnońsi zabrać sią 
do restanracyi wnętrza kościoła. 


Przeniesienie. ©; yźszy sąd krajowy w Krokowie prze- 
niósł ofioysła Bolezława Gromadskiegë z Bochni do 


Kurs przygotowawczy do egzamina mazycznege. Bzkoła 


| 
4erzać typem narvzędalam. Jak sią okazsło morder: | muzyczna Kogenii Fiosonberg otworzyła kurs dis osôb 
oa zabrał swej ofi*rae portmonatkę i sloty zsgarak, | mających samier zdawać egzamin państwowy z musyki 


a wylai? na stacy! Kisin-Fiottberk. Dotąd nie sdo- 
lero odkryć Żańsych śledów morderey. Zamordowa- 
ny Klaossen liezył 36 Jet życia I pozostawił Żoną, 
tudzież 3 dzieol. a 

Telefon bez drutu. Wadłuz 
nitów lordytstich, porweanik aswodzk! Guspman 
wyanisa) sposób telefonoweaia bez dreta. 


we Lwowie lub w Wiedniu. Wpisy przyjmeje się do 
końca bieżącego miesiąca. Plan nauki obajmaja grę fer- 
tepianową, nauke zasad, dyktat muzyczny, harmonię, 
hiegoryę muzyki, jpedagogię, jakoteż śpiew okóralny i 
ćwiosenia w muzyce korenatowej, Nadto obowiąssBi są 


deniestenia dzien- | tozestnioy bnrzn odbywać hMospitacye na lekoynch mu 


zycznych I fortepianowych tej rekiamowanej szkoły, w 
której poza zauką gry fortepianowej, udzielaną przez p 


Kiika Rosenberg, resztę przedmiotów wykładają najwybitniej- 


prób, przedziąwsiętjen webes Krona Tzuesosnuwaiw,|tze siły muzyczno pedagógiczae Krakowa, Nadmienić 


nale się w anpałavóci. Gunzgmazu ze cwojega pokoja 
rczeswiał na pomocą telafoBu bes draia 5 dwoKA 


wypada, że świadectwo z ogzsmisu państwowego z ma: 
zyki upoważała do zajmowania każdego posterzunka po- 
dagoglcznego, a także służyć może do nzyskania konce- 


pociągami kslejcwomi, z których jeder, jako po-|nyl na szkołę mnzyCsDĄ. 


upiassny, biegł s chyżsścią 74 kilometrów na go- 
datrę. 

Kradzisże w Luwrze złarzają się w ostatnich 
csazach coraz ozężciej., Jak donoszą dziennikl pa- 
rpskla, sleis enn gprstzłonęy Lowrze drogy tigar- 
kę o'awisay, która przedstawia modlącą się kobietę 
1 jeat harśto cennym zabytkiem sztak! greeko-feni- 
skiej. Figsrtg tę amalezlono w jednym x biszpz 
skich banśłów starożytności, Przedwczoraj x4ś 
w sall Luwru, zwanej salą Maryi Antoniny, spo- 
strzeżona ślady po witrycha ne zamka szafy, w któ- 
rej mieszczą się praadmioty srebrne. Minister sztuk 
pięknych xkutkiem tezo wydali rozporządzenie, aże' 
by w salach pełajii słażbę agewal pallegi. 

Kącik humorystyczny. 

Najlepsaa lokomocys. 


Dobrae jechuó jest koleją, 
Ckoćty w nocnej porze, 

Lecz że uię wypadki dzieją, 
Csłek się rozbić może. 


Dobra: mkajć antonobilem, 
Loss wię sdurza szarom 

Krach x motorem Jab wentylem 
I już świerć sa panom. 


Dobrze jechać również statkiem, 
Patrząc w wód przestwerna, 

Ale można się wypadkiem 
Zualedć na dale morsa. 


Przeto wobes różnych sdarzcń, 
Które miele Życlo, 

Najbezpiotzalej | bas wzażeń 
Jechać na kredycie. 


Nie patrsąe się w oosy gresie, 
Arl żadnej bledzie, 

I do Sejma as tym wosia 
Głańko wią dojedzie 


Łe ntowarzynzeń. 


W Kole artystyozno-iiterackiem we środe 14 
b. m. wygłosi pogadawikę ks, prałat Cbotkawski na 
temat: „Prywataa korsyspondencya Mary! Teresy 
s papieżami w latach 1772—1780“. Następnie 
wspólna wieszerma. Poasetak panktualala © godsi- 
zly Tla 

Z wydziału stowerzyczenia nauczycielek. We 
środę dnia 7 b, m. odbyła się w nowym lokalu sto- 
warzyczenia pierwsze poricdzanie komitetn leteryl 
fantowej, odbyć stę mającej na dochód stowarzy: 
szonia. Przewodnictwo komitetu tegorocznej Ioteryi | 
objęła prezydentowa, pan! Leowa. Komitet ułożył 
program zabawy loteryjnej, Opróca stołów spożyw*; 
szych, utołów s fantami osdobnom!, s kwiatami, I 
koszów waczęńcia, złożą sią 2a program inns jeBzcze 
puakty, które omówione xusTRAĄ KA pruysałcm po- 
siedsenin. Paztedsenia komitetu odbywać sią będą 
co średą o godzinie 6 wierzcrew w lokaln stawa- 
rsyszenia kumitotu. Wszelyle famty przyjmnje ne 
kretarke stowzrzyszenia csdzienaie między godziną 
3 a 6 po południu w lnkaiu stowarzysasnia przyj 
ulicy Karmelickiej L. 36 I p. 

Z Tow. opieki nad polsziemi zabytkami kul- 
tury I sztuki Na ostatniem posiedzenia poruszył 
dr Tomkowisa sprawą cbrazów zachowanych w ko; 
ścieie św. Katarzyny na Kawimiersu. Obrazy te ala 
tak artystycznie, jak bistorycznie i kulturalnie na. 
der ważne, narażcne są Od szeregu lat na wilgoć, 
ałońce i kura i nic dziwnego, że znajdują się obe- 
cale w opłakanym stanie | grożą zupełnem sani- 
suczeniem. Uchwalcne podjąc inicyatywę w ich ra- 
towanin 1 awrócić się w tej mierze do innych To- 


we flaszkach oryginalnych i na wagę. Znakomite 
eukierki przecaw ehbrypce i kaszlowi. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

We wtorek dr Kierekesz: „Samorząi ziemski w Hosyi”, 
We środę dr Kierekesz, „Samorząd ziemski w Renyl". 
Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek; „Zakochana“, 

Wa środę: „Wiśniowy sé". 

We czwartek: „Zakochana“. 

W sobotę: „Shsrleck Holmes", komedyn w 4 stach 


g | sodłag Conan Doyle'a ot Giiłet'a, 


W niedzielę po połodniu: „Oj młody, młody!"; wie 
cgór. „3heriock Holmes". 

Repartozr teatru ludowege. 

We orwartek: „Studnia Artozyjska*. 

Z kaieadarza. We wtorek 13 listopada. Dydaka w. 
Eagen b i Hom.; we środę l4 listepada: Josafata b. 
m. | Wenerandy; we czwartek 15 listopada; Leopolda 
w. i Gertrndy p. 

Wschód słeneu 18 listopada o gońzinie 6 minai 58 
snebód o godz. 8 m. 68 dlmgośś dnia godzie 9 w. 6. 

Z krakowskiego oebserwatorynm. Dnia 11 listopada 
termometr? domzadł od — 14 do 4 4'£ OC; barometr 
wahając się, podnosił się. 

Daia !9 listopada :o godzinie 7 rano star barometro 
7478 mm., termometru + 87 O.; wiatr zachodni. 


B. Gabtryelsika, Krzyaztafory 
ŻrakÓ w. Wynajmceja i aprzedaje pierw- 
swyrzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pinnola za gotówkę lub na spłaty nawa. 
dwnudziestomiewięczne. Inatramenty nżywana sd 
can najniższych. 


- Obraza czci. 


(Z sali sądowej). 
Kraków, 10 listopada. 


Jak to donieśliśmy w numerze sobotnim „No- 
wej Reformy*. rozprawa przeciw Zygmuntowi 
Klemensiewiczowi oskarżonemu przez prof. 
Bujwida o obrazę czci, odroczoną została 
w dniu tym do popołudnia, w którym to czasie 
odbyć się miały końcowe wywody, po których 
miał zapaść werdykt i wyrok. 

Popoładnia przewodniczący trybunału dr Trza- 
skowski przedłożył ławie przysięgłych 2 pyta- 
nia główne i dwa dodatkowe, a mianowicie, 
1 pytanie główne: czy Zygmunt Klemensiewicz 
winien jest, że w styczniu r. b. przez póradę 
i przez informacye rozmyślnie spowodował za: 
mieszczenie w numerach 8 i 11 „Naprzodu“ 
inkryminowanych artykułów zarzncających prof. 
Bujwidowi czyny nieuczciwe (złe żywienie cho- 
rych spowodowane chęcią zysku i tolerowanie 
bicia dzieci) mogące podać go w pogardę pu- 
bliczną; 2 pytanie główne: czy Zygmunt Kle- 
mensiewicz winien jest ponownego zamieszczenia 
takich samych artykułów w następnych nume- 
rach „Naprzodu*? Dalsze dwa pytania dodat- 
kowe czy p. Klemensiewicz udowodnił powyższe 
zarzuty. W czterech tych pytaniach mieściło 
się 17 wyspecyalizowanych zarzutów. na które, 
każde z osobna mieli przysięgli odpowiedzieć 
tak lub nie. 

Następnie zabrał głos zastępca oskarżyciela 
prywatnego adwokat dr Gertler, który uza- 
sadniał oskarżenia p. Klemensiewicza o obrazę 
czci. 

Mowca zauważył na wstępie, że sprawa 
obecnie sądzona jest niezwykłą w dziejach Są- 
downictwa. gdyż nderza w niej fakt, że mąż 
zasłużony w pracy na polu nankowem i w in- 
nych dziedzinach życia publicznego, zmuszony 
był na tej drodze poddać się rozstrząsaniu swej 
przeszłości a nawet prowatnych swoich stosun- 


Taniej 
niż wszędzie 
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do nich dwóch braci, Jędrzej ! Piotr Bartosikowie,,stępowały orzeczenia łachoweów, to jest kolegów | warzystw krakowskich, celem wipólnej PPSA Przystępując dalej do skreślenia prze- 


szłości p. Klemensiewicza, jego przyjacielskiego 

jpam do pp. Bujwidów, dr Gertler wykazuje 
dalej, że tylko materyalns względy były przy- 
czyną rozluźnienia się tych stosunków i rzuce- 
nia się na cześć prof. Bujwida. Przechodząc 
do rzeczowych wywodów mowca wykazywał 
nicość zarzutów stawianych prof. Bujwidowi 
przez p. Klemensiswicza, głównie w kierunku 
niedostatecznego żywienia chorych. dowodząc, 
że niema takich szpitali, choćby najobficiej za- 
opatrzonych, w których by chorzy z żywności 
byli zadowoleni, cznjąc instyktownie odrazę do 
wiktn szpitalnego. 

Tu zresztą niechodziło o to czy w zakładzie 
dogadzano wszystkim, którzy mieli wyjątkowe 
pretensys, ale tylko oto czy prof. Bujwid dla 
materyalnych korzyści czynił krańcowe oszczę- 
dności, a w tym kierunku obwiniony dowoda 
prawdy nie przeprowadził. 

Zeaając przeszłość prof. Bujwida, jego ofiar- 
ność na cele filantropijne, łatwo pojąć, że o 
sknerstwie mowy tn być nie może. Dr Gertler 
polemizuje dalej z wszystkimi argumentami 
przez oskarzonego podniesionemi, zbija punkt 
po ponkcie wykazując ich bezzasadność, złości- 
wość i złą wole w przekręcaniu szczegółów. 
Tak samo zbija zastępca oskarzyciela prywa- 
tnego zarznty co do rzekomego znęcamia się 
nad choremi przez Jadkowskiego, który tylko 
kilka razy skarcił lekko niesfornych chłopaków, 
mogących sobie i zakładowi krzywdę i szkodę 
wyrządzić, W każdym razie prof. Bujwid nie- 
miał wiadomości o zachowaniu się Jodkowskie 
go, wyjąwszy dwóch wypadków, których znał 
także motywy i powody postąpienia Jodkow- 
skiego. j 

Podłag obliczeń zawodowego buchaltera p. 
Olesia, zakład szczepienia prof. Bujwida przy- 
niósł w r. 1905 straty 1000 K, której z pe 
wnością nie pokryłby obwiniony, żądający o0- 
prócz pensyi (102 złr. miesięcznie, którą pobie- 
rał i jedną piątą czystego zysku) jeszcze mie- 
szkania wolnego złożonego z 4 pokojów odpo- 
wiednio urządzonych ze Światłem i opałem, a 
to na koszt zakłada i na szkodę chorych, o 
których rzekomo obwiniony tak dbał bardzo. 

W długiej, trzygodziny trwającej swej mowie 
dr Gertler wykazywał, czerpiąc argumenty z 
przebiegu rozprawy i zeznań Świadków, nissłu- 
szność kampanii przeciwko tak zastażonemu 
mężowi jak prof. Bujwid i zakończył apelem 
do przysięgłych aby wyrokiem ewym dopomo- 
gli prawdzie święcić tryumfy. 

Po wywodach dr Gertiera, o godzinie w póź 
do 8 wieczór zabrał głos obrońca oskarżonego 
adwokat dr Heski, który zbijał akt oskarżenia, 
powołując się na zeznania niektórych świadków 
i pismo protomedyka dra Merunowicza, które 
miały potwierdzić zarzuty podniesione przez 
obwinionego przeciw prof. Bujwidowi. 

O godzinie w pół do L0 w nocy, gdy strony 
zrzekły się replik, a prof. Bajwid, i oskarżony 
wywodów ze swojej strony, przewodniczący roz- 
prawy dr Trzaskowski, wygłosił resumó z prze- 
biegu rozprawy, po którem przysięgli udali się 
na naradę, 

Narada przysięgłych trwała 3 i pół godziny 
to je do godziny wpół do 2 po północy. Wró- 
ciwszy do sali, wśród ciszy, bardzo licznego 
audytoryam, które na sali i galeryi dotrwało 
do końca rozprawy, zwierzchnik ławy przysię- 
głych dr Geisler odczytał werdykt. 

Z pośród 17 wyspecyalizowanych ustępów 
czterech pytań, przysięgli 5 głosami zaprze- 
czyli 15 ustępów a zatwierdzili większością 
głosów dwa; mianowicie: 

1) nie przyjęli za ndowodnione, że 
chorzy żalili się przed prof. Bujwiiem na zły 
wikt, 2) nie przyjęli za adowodnione 
obliczenia oskarżonego co do kosztów żywienia 
chorych w zakładzie, z których by istotnie wy- 
nikało czerpanie nadmiernych zysków. Nato- 
miast Będziowie przysięgli uznali że obwinio- 
nemn udał się dowód prawdy na niektóre fakta 
złego żywienia chorych i bicia dzieci przez Jod- 
kowskiego. Na podstawie powyższego werdyktu, 
po godzinę trwającej naradzie trybunału, prze- 
wodniczący radca dr Trzaskowski ogłosił wy- 
rok uznający oskarżonego, z powodu zatwier- 
dzenia wymienionyah dwóch ustępów pytań, 
winnym występku obrazy czci i skazn- 
jący go na 14 dni aresztu, zamienio- 
nego na 140 koron grzywny. 

Z powodu wynikłych na galeryi oznak zado- 
wolenia jak oklaski i niechęci z powodu wy- 
roku, manifestowanej okrzykami: „hańba!* prze- 
wodniczący kazał opróżnić galeryę, poczem ogło- 
sił motywa wyroku, zaznaczając że w ocenie 
winy trybunał nie przyjął żadnych obciążają- 
cych okoliczności co do podsądnego. 

Z powodu zasądzenia obwinionego wniósł 
obrońca dr Heski zażalenie nieważności, również 
zastępca oskarżyciela prywatnego dr Gertler 
wniósł odwołanie od zbyt niskiego wymiaru kary 
i zamiany tejże na grzywnę. 

Koszta postępowania karnego (około 3.000 
koron) ponosić będzie skazany p. Klemen- 
siewicz, lecz kwestya ta nuregulowaną będzie 
dostatecznie po prawomocności wyroku. 

Rozprawa zakończyła się o godzinie */, na 3 
nad ranem. 

W sobotę, w ostatnim dnin rozprawy, profe- 
sor Bujwid był dwukrotnie przedmiotem owa- 
cyi młodzieży uniwersyteckiej. Raz, o godzinie 
2 po południu gdy ndawał się z mieszkania 
swego przy ulicy Lubicz do gmachn sądowego, 
otoczyło go pareset młodzieży (uczniów wydziału 
medycznego), którzy gremialnie odprowadzili go 
pod gmach sądowy, drugi raz, późno w noc, po 
wyroku. Mianowicie przed sądem karnym ze- 
brał się tłamny zastęp młodzieży z pochodnia- 
mi. Gdy prof. Bujwid wyszedł z sali obsypano 
go kwieciem. poczem jeden z akademików ser- 
decznemi słowy zapewnił ulubionego profesora 
o miłości dlań młodzieży, tem wiekszej im wię- 
ksze są NAŃ napaści Po odpowiedzi wzruszy- 
nego tą szczerą owacyą, prof. Bujwida, tłum 
młodzieży z gorejącemi światłami odprowadził 
go aż do drzwi mieszkania, wznosząc po dro- 
dze okrzyki na cześć tego prawdziwego przy- 
jaciela młodzieży jakim jest prof. Bujwid. 


Zabójstwo szwagra. 
(Z sali aąqdowej). 


Kraków. 19 Iutopada, 
Przed sądem przysięgłych toczyła sią dzisiaj res- 
prawa karaa pozeciw Janowi Bylicy, wyrobniko. 
wi a Kępy (ad Kłakoezyn), oskarżonoma o zbrodnię 


ganitas“ y 


Skład 
apteczny n 


Kraków 
„ Boga L 6. 


Kr 258, 


Pedłiug «aktu oskarżenia sprawa  preedstawia się, 
jak następuje: - 

Jan Bylica mieszkał w jednym domu se'*vwolm 
szwagrem, Stanisławem Razowskim, 1 którym ży? 
w siągłej wiezgodnie. 
w bójce z Byllcą przetrąci: temuż rękę, za 00 cą: 
downie był karany. Od tego czasu Bylica miał ży- 


wić nienawiść przeciw Mazowskiemu, tem bardziej, 


Że wiosunki majątkowe miądzy szwagram|! dawały 


maja br. Razowski, znany wo wai awantarnik i 


epój, zrobił ogromną awaaiurę w swem mieszkaniu, | 
przyczem snisaczył niemal cała mienie awuj żony. Kalczyński. 
Aby położyć kres awsntorze, Bylica posłał po”żaa- | handlowego dia komfekcyi damskisj. 
darmeryą, przed którą Razowski skrył silę, prze- pierait Instraktor dr Ostrowski, 
prawiwozy się łódką ms drogi brzeg Wisły. Pe po- | także na zgromadzenie ks. Minkiński. 


ładnlu %ego dnia Rasowski npił się w karozmie I 
położył wię spać'oa trawniku opodal swojego domu. 
Wieczorem znaleziono go bes żyola z rosbiżą gło: 
wą. Posziaki morderstwa wbróciły się natychniaci 
przeciw Bylisy, który się przysuał do zabicia sswa- 


gra, tłomacząc się, Że został przez tego pierwszy | tem ma sastanowić sią nad tą sprawą 1 w razio 
założenia spółki bandlowej opracować jej statut. 


zaczepiony i wtedy w obronie wiasnej użył ko 
paszki, któsą bez zqmiarunabiela Bazowskiego, sa- 
dał mu śmisrtelne obrażenia. 

Ponieważ Bylica miał się nieraz ożgrażać, że 
Razowskiego zabije, oskarżony został o morderstw 
i dzisiaj stanął praod sądem karnym. 

'Rosprawie przewodaiszy wlecprezydent s4ia dr 
Pogorzelski, oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
dr*Sotsk, obwiaioncg» broni adw, dr Bader. 

Oskarżony tak samo jak w óledztwis przyanaje 
się do winy, twierdzi jednak, ke nie miał zaniara 
zabijać Rasowskiego, “Ètóry go kreBstą plorwszy 
czynułe zaczepił. 

Z powodu aaaczsego matoryału dowodowego | 
wógwania wielu świadków, rosprawa skończy nię 
wieczór. Wyrok podamy jatro. 


Tiadomtt wu. literackie | artystycne. 


— „Biblłotaka dzieł wyborowych'. Od komi- 
teta redakcyjneg" „Bibliotezi dział wyborowych*, 
wielkiego wydawniotwa kałążkowego, licząsezo już 
przerwało 380- tomów, otrzymujemy pismo nastę- 
pajaco: 

S. p. Jan Gadomski, którego stratę odcznło tak 
gorąco całe - społeczeństwo, nie posiadał  majątka 
i-atzdy o niego nie zablegał. Żył s pracy rodak» 
terskiej i pablieystycznej. Niewielkiego swego fam- 
duszu użył w diągu lat kilku na powiększen 6 i po- 
dnięslemie odrodzonej przes niego „Gazety Pol: 
skiej“, która na kiika mlezlęcy przed jego świer- 
cią przeszła w inne ręce. Jedynym mzjątkiem, jaki 
pozostal po-zim dla wdowy i nieletnieh dzieci, jest 
„Bibiłoteka dzieł wyborowych”*. Znane to powaze- 
ehnie wydawnictwo przyczynia się wciąż do rozpo: 
wszochnienia wśród -ogóła istotnis wartościowych 
i" peżytecznych dzieł z rozmaitych dziedzin literatu- 
ry polskiej ivobeej. Stęd nasuwa się ńia wdowy, 
jakto konieczność, jako jedyny środek nirzymania 
irwychowania dzieci, daiszc prowadaenie „Bibliote- 
ki dzieł wyborowych*, którą Dędzie administrować 
osobłście —'a acsianie pod kierankiem literackim 
poZdziuława Dębickiego. My saú siżej podpisani 
uobowiązajamy się współdziałać wydawnistwu w eha- 
rakterge komitetu redakcyjnego ! dążyć do stałego 
podnoszozia jego treści | wartości. 

Naród usnał zasługę Jana Gadomskiego. Odezwa- 
ły się liesne szinchotnę głosy, wsywająe ogół, aby 
ułatwii niessozęśiiwej matce wychowania nieror, po- 
abawiomych tak ckratnie, na wstępie do życia, ojca 
i opiskuna. Otóż sądzimy, że najbardziej racycaal- 
nym i sknteczsym środkiem ku temu będale peple- 
ranie | jak najszersze roapowaszchnianie wydawal- 
etwa „Bibiloteki dsteł wyborowysh", tędącego leh 
jedyną własnością 

Gózielndziej tej miary i aatresn wydawalctwa 
nietylko opłacają się, lecz prsynossą zyski swym 
włascicielom, mamy więc nlepłoaną nadzieję, 20 spo- 
łeczeństwo polskie w taj dobie, gdy caytelalctwo 
nasze może | powinno się rozwijać coraz bajaiej, 
nie pozwoli na upadsk wydawnistwa, należącego do 
sierot po a. p. Janie Gadomskim. Zwracamy sio 
przeto do saisgo ogóła, aby popierał „Bibliotekę 
dzieł wyborowyeb* 1 zjednywał jej jak najwiętezą 
liesbę prenumeratorów, Czynimy tow tem mseniej- 
szem przeświadczenia o skuietzności nassego we- 
uwania, że czasopismo to jest bezwaranżzowo jednem 
a: najbardsiej pożytecznych dla roswcju kuituty 
i uzlachetnych tendeoncyj wóród aarodr. 

Ignacy Baliński, Zdsiaław Dębicki, Boleslaw Kis 
kowski, Władysław Rabski, Władysław Smoleński, 
Julian Adolf Swięcietki. 

'— ($trennictwa | programy polityczne w Ga: 
lioyl 1846—1908. Pod takim tyinłom ogłosił: p. 
Wiibeła Feldmanu tom I obrzeraej pracy, o: 
brasującej ruch polityczny n'mas w ostataich 60 
latach. Jest to bogdaj pierwasa w polskiej literata: 
rsa puódlicystycznej synteza politrezmnejo ksatałto: 
wania się społsezóństwa i historya stronaictw i lu- 
dal, na podstawie źródłowych muterysiów "prowa 
anie z broszur wupółczegaych i gazet spisana, — 
Anator doprowadza ruecz swą do 'osasów 2ajeow» 
szych, a kończy tom I obrazom śaiałalności stań- 
anyków, nookonsorwatystów | Podolatów. Tom"drugi 
dzieła obejmie działalność stronnictw domokraty: 
esnych, Indowych 1 sosyalistyczcych. Z właściwą so- 
bie pracowitością i bystrością, autor zostawił mie- 
amiornio zajmojący obraz rachu politycanego, ŝalis- 
łalność lodzi I stronziatw, miedwusnacsaie uresztą 
akeontując swoje sympatye dla partyj demokraty- 
ezmych. Jakkolwiek wypadzie sąd krytyki 0 omłcści 
dzieła, nie niega wątpiiwośc!i, że praca p. Feliman- 
ma, jako pierwzsy wyłcm na tym ngorzs, sobowią: 
sujo ogół do uzczerej wdzięczności, 'a śla następ: 
sów i kentynuatorów dziejów najnowszych będzie 
podatawowem źródłem pomocaiczam. 

— Mr'3 „Nowago Słowa" wyszedł 1 drutn 
fogawiera mastęsnjącą treść: Marya Tursysa: „Pol- 
skie dzłeci*; Redakcya: „Retorma kodeksu małżeń: 
skiego”; Dr Tadenss Żeledski: „Blara porady dla 
matek”; JE: „Koltara dsiesi*; Kronika; Z ble- 
ącej literatary perysdycznej; Do czytelników; St. 
Lacki: „Spór o pomalk*. 

— „Poradnik językowy” w numerach ostataleh 
(9, 10 i 1l)rdaje dokończenie bardzo interesującej 
sozprawki prof. I Stelma „O porównaniach i 
przaaośuiach*, dokończenie sprawowdagia u duieła 
A.rHelileta: „Wstęp do stadyam języków * prses 
M. Rudaiekiego, rozprawkę R. awitin- 
skiego „O gwarach i prowincyonalismach w eto- 
sanku do języka literackiego", obfity: dział „Zary- 
tań I odpowiedzi”, „Rostrząsać”, „zRowaaltości”, 
„Pokłosia* í t. p. 

Pomimo nader niskiej ceny (rocznie 3 korony) 
koszta wydawnictwa nie pokrywa przedpłata i dia- 
tego radakcya ogłasza aniżenie ceny roczników da- 
wnych, zby uzyskać tą drogą fundasz na wydawa- 
mie dalsze Nie wąipimy, Że zaajdą uię I nabywcy 
chętni, i abonenc! nowi, í nie dadsą upaść wyda: 


Jaż praed 5 laty Basswaski', 


„odbyło sią w sali Rady 
często powód 'do ostrego nieporoznmlenia, Deia™30. 


wie projektowanej normalnożorowej kolei lokalnej 


pod kierownietwem radey namiestnietwa dra Stani- 


sarsaty co do projektu, który jost wyłożony przes 


podniesienia eksporta. 
dły i postanowione tzyikę wysłachać jeszcze opinii 
iateresentów, a potem dopiero ułożyć dokiadzy pro+ 
gram akcył eksportowej. Wkrótce rząd zwoła anr- 
kietę delegatów "banków, zajmujących się handlem 
eksportowym, znacznych firm eksportowych i kor- 
poracyj przemysłowych. Możomy więs tylko jesssze 
ras zwrócić uwagę naszysh kół kandlowych i prse- 


ssla w stadrum bardzo aktualne. 


dc ——, pisenka aa twiecióć 1906 1486 do 1488, | dotyczące kompetencyi samorządu, 2) sprawy 
wto mu październik —'— áo ——, iyto na kwiecień |terytoryalne, 3) sprawa wyborów, å) organ ša- 
1%06 15456 do 15'46: owies na październik —'— do 


1434 do 1486; kukurydza na » i 1508 10 RB do 10-85; 


przyjemniejsze; pogoda piękna, simno. 


roda”, 
(pomozników woźnych w Banka krajowym), lakier- 
nika Ohomiaka Henryka Molsnora i Dzbań: 
skiego, 
20.000 koron x Benka krajowego, przybrała nio- 
spodaiewasy obrót. 
ranny „Kuryer-Lwowakl" podaje wiadomość s kosm- 
pstentnego śródła, że sprawa sała wzięła pe- 
myślny obrót 
fw najkrótszym cxasle zoztaale Śledztwo w tej 
sprawie wstrzymane, -a nresztowaa! wypuszczeni na 
wolaość. Isbs radna saras po aressiowasia Foka 
uchwaliła wypnicić ge na wolność, nie zaajdcjąc 


go. który podjął piemiądze, nie pozaaje go w sapsł- 


KÖRA SZFPORUŁ 


szny, którego sklepienie przytyka PAPAE do 
skłacowni, wypełalony był szczelnie drzewem opa- 
łowem. Złodzieje część drzewa wynieśli do sąsłe- 
dniej, próżnej piwnicy, reszta posłożyła im sa ru- 
astowanie, u którego wygodnie wybili duży otwór 
w sklepieniu piwnicy, którym doztali się następnie 
do składowni. Przedewssystkiem dobrali się do ka: 
By wertheimowskiej, położył! ją przednią ścianą na 
podłogę, n w tylnej powywiereail otwory i w ten 
sposób wydarli blachę aż do wnętrza. W kasie 
znajdowało się 10270 kor., dwie książeczki pocato- 
wej Kasy oszesędności i papiery wartościowe. Za- 
brawszy to wszystko z kasy, rozbili blarko, gdzie 
osobno znajdowało wię przeszło 200 kor., poezem 
zacpatrzywszy się w nleznzczną Ilość tytoniu, wy- 
szli tą samą drogą ma ulicę. Aby obesności ish nie 
sposżrzeżono w składown!, zatkali szmaiami okno, 
wychodzące, ponad drzwiami na nlieę, a celom oslo- 
ny świeczki nżyli dużej, białej miednicy, którą po- 
zostawiii na miejsce okopconą | se śladami stopio- 
nego loja. Więcej żadaych innych narzędzi nie po- 
zostawili. Połlcza nie zdołała wpaść na ślad sło- 
osyńców. 

Morderstwo w r. 1881, popełnione na rodzinie 
Korkesów, pozcatanie nadal miewyjsścioacm. — 
Sledztwo, prowadzone w ostatnich czarach przeciw 
niejakiemu Karolowi Wiadisshowi, zostalo“ zanie- 
chane. Windisch bowiem siedząc za włószęgostwG 
w więzłonia w Wilałe I chcące się s więzienie a- 
wolaić, napisał do sąda lwowskiego anonim z áo- 
niesieniem, là sam jest spraweą morderstwa RR 
Korkevach. 

Zanim pismo to nadezzło do Lwowa, Windiseh 
zdołał w inny sposób uwolaić się m więsienia | 
praybyć do Lwowa, gdzie na dworzu ukradł jedue- 
mu s podróżnych harmonię. Ze kradzież sosial 
skazany na 8 micsiąsy więzienia, a nmsdto będzie 
odpowiadał za wprowadzenie władz sądowych w 
błąd przez wysłanie ancnimau. 


Repertoar teatru lwowskie ego. 
We wtorek: „Kugeniuss Onegin“. 
We środę „Tak, albo nie”, `” 
Ly egwartek: „Przyjacłeł Fryc". 

W piątek: „Tak, aibe nie“, 
W sobotę po południu: „Zemsta“; 


olo. Fryc". 


4 Rosi i Zaborn rosyjskiego. 

W sprawie projekta samorządu dia Kró- 
łestwa donoszą z Petersburga: 

Prezydent gabineta Stoł ypin zaprosił w 
piątek do kancelaryi swej wszystkich dziesięcin 
Polaków powołanych z Królestwa do komisyi, 
mającej radzić nad sprawą samorządu dia tego 
kraju. Powitawszy ich prezydent gabinetu wy- 
raził prośbę, ażeby zupełnie szczerze wyjawili 
mu swoje zdanie. Wprowadzenie reformy — mó- 
wił Stołypin — jest sprawą pilną. Kząd w spra- 
wie tej niema żadnych uprzedzeń, chętnie przyj- 
mie życzenia przedstawicieli polskich i zrobi, 
co uzna za colowe dls rozwoju kraju. Komisya 
niema znaczenia ciała rozsirzygającego i, nie 
wiadomo jeszcze, jak będzie przeprowadzony 
ostatecznie wypracowany projekt samorządu: 
przez Damę państwową, czy też na zasadzie 
art. 87 ustaw zasadniczych państwa. 

Dalej wspomniał Stołypin o powiatach „ru- 
skich“ w Królestwie. Car i on otrzymują stam- 
tąd wiele prośb i teiegramów od „ludzi ro- 
syjskich*. Sprawa ta wydaje się poważną, 
i rząd musi się zachować, wobec niej bardzo 
rozważnie. t 

Na onegdajszem posiedzeniu komisyi ustano- 
wiono następujący program prac: 1) sprawy, 


wniotwn, które jedyne w swoim rodzaju stoi na 
posierusku czystości | noprawności ojezystego języ: 
ka í pełni już przez lat 6 służbę swoją sumiennie. 


Dział skonomiczny. 

Zgromadzenie krawców. Wezoraj po południa 
miejskiej sgromadzsenie 
krawców konfekcyi damskiej | męskiej w obecności 
instruktora stowarsyszeń przemysłowych dra Ostrow- 
skiego, Przewodniesył starszy cechu krawców, p. 
Obradowaso nad założeniem Zwiąsku 
Założenie po- 
tudzież przybyły 
Po dłuższej 
dyskasyi, w której wieln mowców występowało 
ostro przeciwko miessaniu się do spraw xawodo- 
wych krawieckich osób, s krawiectwem nic wspól- 
nego nie mzjących, sgromadzoni nobwaill! wybrać 
komitet, który wspóimie z istniejącym już komite- 


>< Rewizya trsasy i komisya stacyjna w spra- 
ze stacyl Mussyna do Kryniey, adbędzie się 


sława Ustyanowskiego w dniash 24 I 23 listopada 
b. r. 1 rospoeznie się pierwszego dnia o godzinie 
91/4 przed paładniem w biurse zarządu sdrojowego 
w Krynicy. [nteresanei mogą swoje życzenia lub 


B dn! do przsjrzenis dla ogółu w starostwie w No- 
wym Sączu, wnosić ustale lnb na piśmie pray ko- 
mlsyl. 

>< Związek stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. W nazpełaienic sprawozdania xe zja- 
zda delegatów Zwiąska, który zazończył swa obra 
dy w asbotę wa Lwowie, donosimy, àe dokonano 
wyborów  pięsla eszłonków wydziała na 3 lata 
w miejsce wylosewanych | trzech esłonżów komisyi 
rewizyjnej. Wybrani zostali do wydsisła przez a 
kłamasyę poncwnie pp.: dr Ernest Adam, Eagenfues 
Kuiba, ks. Filemez Roeszetyłowiez | Belesław Żar- 
deski, a Bwieże p. Józet Horosskiawioz. Dsskxeml 
ayi rawisyjnej weszii pp: Jan Semotkowski, Józef 
Stępień I Henryk Zanderer. Wybór micjsea następ 
aego zjazda przekasano wydziałowi Zwiąske. 

>< Akcya oeksportewa rządu. Z Wiedala 
piszą nam pod datą ŁO b. m: 

U prezydenta gabinetu bar. Bozka odbyła się 
wczoraj dwugodzisna konferencja w sprawie pod- 
nlesienia aksportn. W koafereney! "brali 
udsiał, oprósz prezydenta gabinetu, ministrowie: 
rolmictwa ks. Auersperg, handlu dr Forst, fiannsów 
dr Korytowski i.sprawledliwości dr Klein, a nadto 
referenol fashowi. Ze wazysttieh stron podniesiono 
konieczność zorganizowania eksporta mx szerokiej 
podstawie. Niestety jednak obawiać się należy, Że 
rsąd Dporzusi pierwotną myśl założenia wielkiego 
bsaka eksportowego m filiami w krajach koronnych 
l stworzy organisacyę centralistycuną, która wyj: 
dzie sz korzyść tylko przemysłowców niemieskieh. 
Obecale rząd sajmnje sią projsktem założenia wiel: 
kieh domów towarowych | osad hazdiowych w eelu 
Uchwały j»īməza nie zapa 


wisser: „Vrzyja- 


mysłowych, aby ais saziedhail sprawy, która we- 
Gzdepsszt, 19 ilstopada. Fuzęnica Ka październia —— 


morządu, 5) stosunek do władz admiuistracyj- 
nych, 6) sprawy finansowe. 

Komisya będzie rezpoznawała oba projekty: 
generał-gabernatora Skałłona i opracowany 
przez komisyę warszawską. Prezes komisyi, 
Gerbel, powiedział: Dzisiaj zadaniem komisyi 
jest wypracowanie projektów zasadniczych, 
a nie ich ostateczne opracowanie. 

Stołypin wyrazi} życzenie, aby wezwano 
do komisyi mecenasa Adolfa Suligowsakie- 
go z Warszawy. 


m —; owies as kwiecień 10906 13*16 do 13*:8, kukury- 
isa RA sierpień —' — ukorydza na wrzesień 


0 => 


mpak ma uierpiań 264! do 8 6.. 
Oferty dostateczne, chęd kupna lopsua, usposobienie 


Kronika lsowska. 


Lwów, 12 listopada. 
Oszustwo w Banku krajowym. Senzaż:jna spra- 
a aresztowania Loona Fuksa, b. redaktora „Na 


Rutkowsziego I Borowieskiege W uprawie napadu na pociąg na stacyi R o- 


gów w Królestwie Polekiem, oświadczył dziś 

„Naprzód“, że napad ten był dziełem ak- 
cyi bojowej Polskiej Partyi socya- 
listycznej. 


(Teiegrumy „N. Reformy” z 12 listopada.) 


Z Łedzi. 


Łódź. Wczoraj ponownie srzelali na kilku 
ulicach nieznani ludzie z OWO EC przy- 
czem dwle osoby zginęły, a jedna rabotnica 
odniosła ranę. Z osób zranionych podczas starć 
ubiegłeye dnia zmarły cztery. 
podstaw do jego ńsigania, ale sprzec!wił się tome A * 
prokurator Barth, wobase euego sprawa poaała do 
egin wyższego. 

Osiy mmerrał, magromaduony praez polisyę, a: 
kazał sig bezwariościowyu, również se- 
saania świadków | kontrontasye. rrsądzoae przez 
agentów polieyjaych, mie pruyaicały rezaltatn, bo 
najgłówniejazy dwiadek, kasyer Banku krajowego, 
p. Nartewski, który miał pozaać Melssora, jakas to- 


podujrzanych o  oszaksńcze podjęcie 


Dzistejszy (posiedsiałkowy) po- 


dias Fuka i towarzyszy 


s 
Witte banitą? 

Petersburg. Dzienniki donoszą, że hr. Witte 
zawiadomiony został z Petersburga, ża jego po- 
wrót do Rosy! nie joat obeonie peżądany. — 
Wskntek tego hr. Witte zgłosił telegraficznie 
swoją dymisyę jako sekretarz sta- 
nu i członek Rady państwa. 


Wejske a polityka. 
Paryż. Carski nkaz uakazuje wojskowym na- 


nońsi, a twierda! tylko, ża Melsner ma podobną re 
kę. rzorwoną i wiulką, jak ten, który podejmował j 
pieniądze, leżenia do partyj politycznych i brania udziałn 
Orasało się też nievrawdziwem dosiczienie nie. |w zgromadzeniach politycznych, grożąc w prze- 
którysh pism, Że u jednego x obwiaionych zaale- | Ciwnym razie wydaleniem ze służby. 
siono 14.000 koron. Przeciwnie, skanstatowan', Że 
tak Fut, jak l jego towarzysza, żyli abogo 1 pie: | 
ulądz by! nawet u-ałch rzadkością. Nieprawdą jest | Beriln. Jak donoszą „Berliner Tageblattowi“, 
też, że analeginno w lokala Stowarzyszenia „Mło: irada ministrów zajmowała się na ostatniem po- 
isież Polska* kuiątkę, w której uwidoczaieną jest | siedzeniu sprawą żydowską w Rosyi i uznała 
w styeskia b. r, jako wpływ, wota 20.000 korca.;za potrzebne, ażeby rozporządzenia najbardziej 
Tak wigs asla sprawa, stanowiąca przez czas po- upokarzająca Indność żydowską, np. dotyczące 
wien sznazeję dnia, mie wydała tego ‘resultate, | ograniczenia ich miejsc zamieszkania, zniesione 
którego oczekiwano | obecnie tak sąd, jak i proku-| zostały w drodze rozparządzeń prowiaorycznych. 


ratorga, stoją dalej wobec mierozwiąsanej zagadki 
kradzieży 20 000 koron w Banku zrzjnwyza. | Nowy wielki proces rewolucyjny. 
Petersburg. Dnia 14 grudnia rozpocznie sią 


Kwostya żydowska w Rosyl. 


"W ostatniej chwili talefonują nam zs Lwowa: 

Wyżazy nąd krajowy przychyłił sią dn żądaalia ta wielki proces przeciw 44 oskarżonym, któ- 
prokuratora | postanowił Foka | towarzyszy nadal | rych większość należy do kół inteligencyi Są 
zatrzymać w więzieniu. oni oskarżeni o to, że w roku 1905 wstąpili 

Kradzież w składowni tytoniu. IV nocy s se-|do grupy petersburskiej rosyjskiej partyi so- 
boty na niedzielę *popetailono wielką kradzież w |cyalno-demokratyeznej, która posiadała w swem 
składuwni tytomia Mojżeszz Soidena, która znajduje ' rozporządzeniu materyały wybuchowe, przyczem 
się w gmachu Skarbkowskim przy ulley Teatralnej | Hanża i Płatonow przechowywali proch, dyna- 
Magazyn ten, urządzony na'vlelką skalę, ma drzwi |mit, 29 nabojów piroksylinowych. Szalman, 
od nHey zamykano na załuzye. Złodzieje nie we-| Smirnow, Krawczenko i Miasojedów przechowy- 
szli” jedaak drzwiami, iecz od'strony piwniey. De| wali dwie maszyny piekielne, Raczkowski prze- 
piwnier dostali się s łatwośsią. Przedział piwni-|chowywał kartacz, siarkę, sól i t. d, Danen- 


wi 
obscnie papierów procentowych na sumę 15.000 
rs. 29 gkradzionej sumy. 


Izby panów ka. Fürstenberg zaproponował, aże- 
by poszczególne grupy Izby panów rozpoczęły 
już teraz obrady nad reformą wyborczą. Cho- 
dzi o to, ażeby w razie uchwalenia reformy 
przez labę posłów nie powstała nowa zwłoka. 
W myśl tego wniosku obrady nad projektem 
reformy rozpoczną się w grupach Izby panów 
już dnia 13 b. m. 


podczas tegorocznej 
przymus głosowania przy wyborach. 


austryacki ka. prałat Sohmolk ma już w uaj- 
bliższym czasie natąpić ze swojego stanowiska. 


na szefa sztabu generalnego uważają 
tu za fakt dokonacy. 


baum i Kryłow urządziii w mieszkaniu drukar- 
nię; 28 oskarżonych znajduje się w więzieniu. 


Zamachy. 

Moskwa. Na ulicy Twerskiej rzucono dzi- 
siaj przed południem bombę. Słychać, że 
zamach zwrócony był przeciw naczel- 
nikowi miasta Reinbotowi, który nie 
odniósł rany. Reinbot zastrzelił spraw- 
Moskwa. Potwierdza się, że zamach na ulicy 


cę zamachu 


Twerskiej był skierowany przeciw Reinbotowi. 


Sprawca zoBtał zastrzelony przez 
pewnego policyanta. 

Perm. W zakładach motowiłoskich do mie- 
szkania, zajmowanego przez 12 strażników 
z rodzinami, rancono bombę. Dom 


zbnrzony, jeden strażnik zraniony. 
Sprawca nciekł. 


Machina piekielna. 
Tyfis. Po północy podczaa rewizyi w pe- 


wnym z domów eksplodowała na piętrze tego 
domu maszyna piekielna. 
Dwóch polloyantów | stróż zabity, dwlo osoby 
ranne, 


Całe piętro runęło. 


Bandytyzm. 
Połtawa. Na folwarku Berezowica dokonany 


został śmiały rabunek. Bandyci wdarli sią „da 
wnętrza doma, zawiązali parobków i zażądali 
pieniędzy, a gdy im odmówiene, przypalali nie- 
szczęśliwym ludziom podeszwy i uazy. Zrahowano 


500 rabli i mnóstwo rzeczy, lecz przejezdni prze- 


szkodzili uwiezienia zrabowanego dobytku. wś ; ; ; ; 
yiu INSA ygodniu przed rainszem i prafekturą poli- 
„Zemiańsk. Obywatelowi ziemskiemu Panowo- a nastepnie przed giełdą pracy, gdzis zbu- 


któremu zrabowano 25.000 rs., zwrócono 


Wyrek na żołnierzy. 


Władywostok. (Tel. Ag. pet.) Sąd wojenny 
wydał dziś wyrok w sprawie żołnierzy 


twierdzy, oskarżonych .o bunt w dnia 23 paź 
dziernika. Główni eskarżeni uciekli, z obecnych 
107 oskarżonych, 43 skazano na więzienie, 44 
na kary dyscyplinarne, resżtę uwolniono. 


Spór e wyspę Sachalin. 

Londyn. Jak doncszą z Tokio, rząd japoński 
wysłał do Petersburga energiczny protest 
przeciw dalszemu wysyłanin zbrodniarzy z Ro- 
syi na osiedlenie na wyspę Sachalin, Północna 
rosyjska część tej wyspy jest bowiem już tak 
przepełniona zbrodniarzami, iż południowej, ja- 
pońskiej części grozi z tego powoda stałe nie- 
bezpieczeństwo. Protest ten odniósł o tyle sku- 
tek, że rząd rosyjski postanowił dalsze wysyłki 


abrodniarzy skierować do Kamczatki. 


Tutuin ' widim 
wiadomości „N. Rafermy 


ż dmia 12 ilistepada. 
Wiedsń. Cezarz powrócił wczoraj wieczorem 


z Vaisee. 


Paryż. Agencya Harasa donosi z Madrytu: 


Kozpowszechniona w Londynis pogłoska 0 Za- 
machu na króla Alfonsa pozbawioną jeat 
wszelkiej podstawy. 


Reterma wybsrcza. 
Grao. „Grazar Tagespost* donosi, że członek 


Przymus głesewania. 


Wiedeń. Słychać, że Sejm delno-austryacki 
sasyi zimowej uchwali | i 


Dotychczasowy marszałek krajowy dolno- 


Następca gen. Becka. 
Wiedeń. Nominacyę gen. Hoetaenndorffa 


Pewiększenie floty wojennej. 
Wiedeń. Jak słychać w kołach parlamentar- 


nych, budżet marynarki wojennej na rok 1907 Buaire’ 
będzie w porównania z budżetam roku zeszłego 
o 14 milionów koron wyższy, ponieważ 
zarząd marynarki zamierza w tym roku przy- 
atąpić do budowy trzeciej nowej dywizyi, zło 
żonej z trzech wielkich okrętów wo- 


jennych. 
Wybery z V kuryi. 
Berno Morawskie Wczoraj odbyły się po raz 


pierwszy wybory z powszechnej kuryi 


do Sejmu morawskiego. Dotąd znany jest 


arach i zakładach, mj stładkach | zapirach 


N Wtorek +8- listopada <x006 


że marynarz Bobowiez z okrętu „Kalipso“ 
zmarł na dżumę gruczołową. Przedsiąwzięto 
stosowne środki ostrożności. 


Hr. Tisza. 

Budapeszt. Z faktu, że były prezydent gabi- 
netn hr. Stefan Tisza wstąpił do klubn narodo- 
wego, pisma tutejsze wnoszą, że 'zamiersa on 
wrócić na arenę polityczną. 


Przesilenie w Niemczech. 


Berlin. „Berliner Tageblatt* porusza myśl, 
ażeby w parlamencie przeprowadzono wielką 
dyskusyę nad ogólną polityką rzą. 
du niemieckiego wewnętrzną i zewnętraną 
i by reznltat tej dysknsyi przedłożuno ceaa- 
rzowi w formie adresu do tronu. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi: Słychać, że ce- 
sarz Wilhelm przyjął dymisyę ministra rolni- 
ctwa Podbielsky'ego i nadał mu brylanty 
do wieikiego krzyża orderu czerwonego orła. 

Tymczasowo powierz nem będzie kierowni- 
ctwo ministerstwa rolnictwa ministrowi spraw 
wewnętrznych Bethmann Hollwegowi. 

Beriln. „Vurvaerts* ogłasza cdezwę, wzywa- 
jącą socyalistów berlińskich na szereg meetin- 
gów, które mają się odbyć dziś jako w przed- 
dzień otwarcia parlamenta, a na których mają 
być powzięte uchwały w sprawie drożyzny i 
protesty przeciwko ekonomicznej polityce rządn. 


O spoczynek niedzielny. 


Paryż. Dwusta pomocników handlowych dë- 
monstrowało na rzecz jednego dnia spoczynka 


rzono kilka kramów. 10 osób areazto- 
wano. i 


Przypadek, czy zamach. 
Waionoya. Podczas ćwiczeń torpedami eks- 
plodowała mins, przyczem dwóch genera- 
łów odniosło rany. 


Wielki strajk kelejewy. 

Londyn. „Daily Chronicle“ donosi z Nowego 
Jorku, że zanosi się tam na olbrzymi strajk 
kolejarzy. Około sto tysięcy współpracowników 
najważniejszych linij kołejowych obraduje nad 
rozpoczęciem strajku; domagają się oni polep- 
szenia płacy i skrócenia czasn pracy. 


Odpowtndatkiny retakior i wydawca: 
Michaż Komopiitmżxi. 


EIA DO EJ 


N ADEBL A NK. 
(ketykełp w tyn: dziania nie pachadną sè 
cadakcyżj. 


Dr Maksymilian Nadel 


4920 3 3 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, Rynek gi, Linia A-B, L. 45. 


otworzył 


Szkoia tańców 


E Witkay i Syna 
Rynek, 34, sh SARE 


zgłoszenia przyjmsje każdego CZASU, 


pamietaimy 


Tovarystwie „Skoty ndowa”. 
kerea telegraficzne. 
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Gsoalk izby RanGtowaj : przemyslowe! | 
w Krakowie 


a 1X listopada (godz. | w _pełmiinisj, 
ariy: 


wynik ostateczny w 7 okręgach wyborczych — L Wa tądia]- 
Wybrano mianowicie trzech klerykal-|Rubie papierowe. . . . . . « . . . . a PX — 
nych Czechów, dwóch socyalistów,| Marki niemieckie .. <... DY 25 AST WU 
w czeskich okręgach, a mianowicie w moraw- harem a spi w doa ...- 3 p a © 
skim okręgu czeskim socyalistę, posła do Rady i ly pete a 
państwa Hybesza i w morawsko-ostrawskim PA zAStAWRG prom, asia bipct. 110 — Iil — 
socyalistę Prokesza. W niemieckim okręgu WAŻ HY zasiawać Banku hipotj. . 100 — 101 — 
berneńskim wybrano niemieckiego liberała, — . 9796 28 96 
w czeskim okręgu M. Schoeneberg wybrano so- AA Listy sasawna Banka krajowego " za 1 % 
cysiistę pos. Eldersza. RA Listy sasi. gal. Tow. Kod. „rwa, isok, 38 35 99 -- 
jubiieusz techniki niemieckiej w Pradze, |4 poja PATARA YA s góclata, 07 36-836 
Praga. Namiestnik Czech hr. Condenhoven Ii. Obligacyc I pożyczki, 
nis był obecnym na dzisiejszej aroczystości pe- | yy, Galicyjskie obiigacya Li — mao . 9800 29 EO 
łożenia kamienia węgielnego pod nowy gmach |4*/, Pożyczka ksajowa n r « 9760 dB 
politechniki niemieckiej, ponieważ obawiano się | 4*/., Pożyczka ra R so pęk z re 
demonstracyj czeskich przeciwko jego osobie. aj i w Tomunalss Toc i kraj, . JH zwał 
Policya zarządziła na czas trwania uroczystości PORIN 5i 4 z „ -%00 26 101 9 
nadzwyczajne środki bezpieczeństwa. Dzień wczo- jį &/, kolejowe . . . |. 97 — 08 — 
rajszy minął jednakże bez starć lub innych LALKA 
wypadków. Lasy miasta Krakows . . . 7 — 98 — 
Zwycięstwo Czechów. aka. | : 
Budziejowice. Dzisiaj ukończono skrutyninm x dal. dla i 4 v Tnk ae = ca 
wyborów do Rady gminnej z trzeciej kuryi wy: « „  luwów-Osemie”ca Jassy 677 - 530 ~ 
borczej. Na kandydstów czeskich, którzy, Vi. Pabilozne zażisy duga. 
zwyciężyli, padło 2010 głosów. Na nie- C'l’. wspólna renta pap - . . . .. 99 — sw GO 
mieekich kandydatów padło 1914 głosów. sobma . . . . 9876 v0 35 
tj renta Korezowa austryncha . — . Pr e p" 
Dżuma w Tryeście. je act ZE ua 147 20 
Tryest. Bakteryologiczne badania wykazały, '4%,  .„ węgiersku w słecio 119 7 118 %6 
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EO: OŚ n f Y” Birgg 


Po nadesłaniu przekazem kwoty 


2 kor. 40 hal. 
Księgarnia katolicka Dra Wł Miłkowskiego 


w Krakewie, św. Jana 6 (Hotel Saeki), 
wysyła odwrotną poczią franko 


Najmmiejszą książeczkę do modlitwy 


7><5 centym. p. t. 


Książeczka miniaturowa przez 0.8.B., Tow. Jez. 


Prześlicżmy druk i papier, olegancka oprawa 
w skórkę, wyborows treść odznaczają to wy- 
dawnictwo, jedyne w swołm rodzaju przesna- 
azone dla intelgenoyi. Tad sama książeczka 
jest także w oprawach zbytkownych od K 56:50 
o K 11:50, — Porte 40 h. 

Tamże wyszedł: Najtańszy Przewodnik po Kra- 

kowłe. Cena 20 hal. 4558 6 b 


! Parisienne! 
Institntrice diplomée donne dəs leçons 
de français et conversation. 

Rus Karmelicka 37. Ier étage, de 
2 à 5 henres. 4263 1 10 


Największy wybór cnkrów | czekoladek 


pół kilo 2 kor. — poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 4399 7 0 


Juliusz Marso 


długcietni profesor śpiewu solowego przy kra 
kowskiem konssrwatorynm, otworzył 


Szkołę śpiewu solowego 


oraz rzadowo upoważnioną 


Pierwszą polską szkołę operową. 


Zgłoszenia codziennie z wyjątkiem poniedział- 
ków i czwartków między (2—2 po peł. 


ulica Szewska 1. 4. 


Wielki. dochi 


uboczny może osiągnąć każdy, kto się 


podejmie sprzedaży lub zastępstwa moich | _ 


patent. artykułów, Zgłoszenia do firmy 
Jan Vapenka, Praga, Vill., 231. 4798710 


ŚWIEŻJ miód pszezelny lipcowy 


desorowy, patokę, wysyła w 5 kg. biaszanksob 
szozęelnia zamkniętych, po 6 koren z biaszaz- 
ką i wplata peoziawą. Dla pp. Kopców zaś na 
żądanie w pecskaali od 150—400 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskich | pasiek Zy- 
gmunta Lityńskiego w Słemikowcach. 
Poezta Biemikowoe. ~ 4490 31 25 


Nadszedł Wagon 


świeżej, kiszonej, prawdziwej 


SJ NOTZYSKIE 


Oraz ogórków Znoimskich. Sprzedaję 
poniżej cen fabrycznych. O łaskawe 
zamówienia npraszam. Zamówienia z 
prowincyi wysyłam odwrotną pocztą. 


Juliusz Spira 
4940 9 10 Kraków, Koletek 4. 


RYDZE 


marynowane w occie wysyła w 5cin 
kilowych faskach franko do każdej po- 
czty za zaliczką 4 koron 


Kellnera dom eksportowy produktów 
krajowych w Kkonowte (Galicya). 
4743 3 5 


Mający liszaje lub astm 


Nawet tacy, które, = niydzie nie znaleźll nie- 
Otenia, niech zażądają prospektu I zwierzytel 
Aignych poświadczeń z Anstryi za darme. ©. W. 
Rolle, Altona (Elbe) Niemcy. 4421 11 1% 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 


Mała orkiestra kieszonkowa, 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelą 
z organków | bębna 
Organki ze znako- 
mitym akompania- 
mantew bębna, 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, %Ż6 głosów, 
Ia jakość z ką 
skórzanym. Każ 
że zaraz grać. 


ce. 
" ganokiem pudełku K 
Sw, Takiesame o 16 dziurkach, 8% głosach, 
temolg, Ta jakość z bębnem skórzanym w eje- 
Eanoklem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 
lnb po otrzymanin należytości, 
wysyłkowy instrumentów muzycznych 


Hannę [omal Brtu Nr1001 


(Czechy). 


niato Hustrewans kataiegi z przeszło 1000 əd- 
wysyła sią Ra żąd każdemu za darme 
opłasaaa. 4187 5 20 


| Sirofina 


ca apetyt | sprawia, że. przybywa olała, suwa 
kaszel, wydzieliny. sprawia | że poty noce znikają. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


o mua r w Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek | S 
ziemski. 
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny L 3, 1850 A 0 


lPraoownia sukien dla Pań! 


sJanina‘‘ 
Kraków, Rynek C-D 33, I p. Fila w Krynicy. 
obok apteki. 

Zakopańskie i inne 1wojskio ludowe, ganie, 
serdakł, peleryny, suknie, płaszcze, KapQŁy, 
czapeczki na obecną porę dla Pań i dzleci, 
wykonujs na zamówienie, również i na składzie. 
Stosowno jako podarki na św, Mikołaja i na 
Gwiazdką.” PR 9 80 


Jan Sade u 
w Krakowie, piae Matejki I, 4. 
poleca swoją 
Pierwszorzędną Pracewnię 
Pilników i Raspli 


wyrób ręczny, odznaczonych srebrnym medalem | — 


ne wniosek Sądu wystawy metalowej w Kra- 
kowie 1904 r. 4767 B 10 


Mam różne sumy do umieszczonia na 
drugą hipctekę. Majątek ziemski 
do sprzedania. Szukam majątka ziemskiego 
do parcełacyi i do kupna. 


Lueyan Szafran 
obrońca w spr. karnych. 4844 8 8 
Kraków, Bławkowska 1. 12. 


Zakopane. 


Kupię, lub wydzierżawię restauracyę 
w Krakowie niedaleko śródmieścia. 


Wiadomość : 1. J}. pod białym 
Orłem w Zakopanem. 4557 4 4 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylasty, złoto, srebro. perły itp. koszto 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, Jubllera, ul. Szpi- 
taina 9, | piętre; wyknpnje bez kosztów i nad- 
wjżky gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 
na adres. — Zlecenia z prowincyi załatwiam 
szybko. 4912 4 e M 


1 chrzty, wycieczki, new” 
Na śluby, muje powozy po najtańszych 


cenach zakład wynuimu remiz 4504 11 0 


P. GUZIKOWSKIEGO |FkIad wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, fabryk i gospodarstw 


ul. Pędziohów I. 18, telefan 336. 


rentowego przedsiębiorstwa wy- 


Do 


Zgłoszenia pod 8. 8. 8. posto restante 
Stanisławów. 4*53 R 6 


— być nie może, ale za bozcon spczedzje — 
8 BAHN, Kraków, ul. Ploryańska 31. 
Dostawos Źwiąske o. k, urzędników państw. 
zegarek nikl. z napisom syatóm Boskopf Fa 
wnt e pięknym łukonzekiowm slr, 1770, sags 
rek ozarny słr, X—, sogarek arsbrny systew 
Roskopi Patent sh. $—, zegarek gloolsi; 
system Roskopf Patent mèr, 3'50. Budxik świe 
oący w nooy mr. 160. Zegarwk słoty sły. 9— 
Łańcuszki srebrne od złe. 1.—. Gwarancja 
4-lstnia, Wrazie niespodobania się, wymienism 
box trnduośoł na inny przedmiot, Zamówieni: 
a prowincyi uskutoozniam odwrotną pocztą 
Rogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 4881 6 8 


Oryginalne 4772 6 0 
AMERYKAŃSKIE BIURKA 
z zalnzyami, 
szafy na akta 
z zaluzyami, 
biblioteki ze- 
stewialne oraz 
wszelkie ame- 
rykańskie 
urządzenia biu- 
rowe poleca 


ZYGMUNT LAUER w Krakowie. 


Wystawa al ul. Fieryańska Í. l. p. „Pod Nurzynami”. 


Kredyt osobisty dla urzędników 


oficerów, nauczycieli i t., d. Bamolstne stowa- 
rzyszonie oszczędności i zaliczek związku urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi waran- 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
zpłaty. Pośredniotwe wyłączone. Adresy stowa- 
rzyszeń podaje za darmo: Centralleltung des 
Beamten-Verelnes, Wiedeń, |., Wippiingerstrasso 

1. 25. 4408 10 63 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Głowny skład I fabr. trumien przy ul. św. Temasza 4 
(tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr 381 
Filia ul. Kopernika 1. 6. 

Zakład urządza pogrzeby dia wszystkich stanów 
I załatwia sam wszystkie formalności. 


Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst 
kloh krajów Europy. Zakład posiada własne no- 


we najwspanialsze karawany. Posiada własne |———— 


kaiaknmby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 


—__-_—|Generalnec Zastępai 


dewniczego poszukuję spólnika lub | Motory stałe lub na kołach (lokomobiie) do pędzenia ropą, naftą lub spiry- 
spólmiczki z kapitełam 6000 koron. — | tusem, marka URSUS siły od 1 do 60 koni mechanicznych, przeszło 200 sztuk 


NOWA REFORMA. 


„Bywa 


zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


opakowaniu „Roche”. 


Bazylea (Szwaicarya). 


Q00030000008000000000000808$ 
Zmiana lokalu. 


Główna Aenepa dzienników i orłoszeń 


Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonówej 


4650 7 0 OBECNIE. 


> 2. ULICA SŁAWKOWSKA 2. 
BBOORRRHREBRBHBRBRBBBABABAZBRBOBBE 


Pań mających wielkie znajomości 
poszukuje pierwszorzędna fabryka wyborowych szwajcarskich robótek do sprze- 
dawania jej festonów i wstawek, bluzek letnich i zimowych, sukien i t, d. na 
postawie wzorów, za wysoką prowizyą. Wspaniałe nowości. Ceny w AI 

i halerzach. Towar opłacony i oclony, Opłata listów 25 h, kart 10 h 
Zgłoszenia pod znakiem Za G. 2161 przyjmuje Rudolf Mosse, St. Gallen, 
Szwajcsrya. 4968 


38008168308 


PARE 


BIURO TECHNICZNE 


UNIVERSUM 


S. Hałatkiewicz i J, Mieszkowski 
Kraków — Podwale 18. 


wiejskich. - 
ə Tow. Udział. specyalnej fabryki motorów w War- 
szawia — poleca: 


w ruchu, najlepsze referencye. 

Mutor URSUS jest jedynym współczesnym motorem da pędzenia surową ropą, 

a całoroczne próby z ropą galicyjską dały naiświetniejsze rezultaty, na co po- 

siadamy zaświadczenia Warszawskiego Stowarzyszenia techników. 

Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwy*zaj prostą konstrukcją, co 

przy minimaluem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniecenia pożaru. 
łatwej cbsładzei czyn go 

MASZYNĄ wprost NIEPORFÓWNANĄ. 

Celem wprowadzenia tych istotnie znakomitych maszyn do Gallcyi dajemy 

jaknajdalej idące gwarancye i najdogodniejsze warunki spłaty. Reparacye bie- 

rzemy na siebie. 


Cenniki, oferty, kosztorysy odwrotnie. 4804 2 9 


Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. urzędników rachnnkowych 


Szkola, przygobowawcza 


do egzaminów z rachunxowości kasowej, ogółnej, państwowej i kupie- 
ckiej składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnietwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym. 

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w cbranym zawodzie niezbęduie potrzebne. 

Wykłady obejmować będą: 

1) Rachunkowość kasową, 

2) Rachunkowość ogólną i państwową, 

3) Buchalteryę pojedynczą i podwójną, 

4) Korespondencyę kapiecką i prace kantorowe. 

a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów względnie 
kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą naaki: 

a) języka niemieckiego, 

b) pisania na maszynie. 

c) stenografii, 

Zgłoszenia ustne lub pisemne kaźdego czasn wnosić należy pod 
adresem Bank chrześcijański w Krakowie, ulica Jablo- 
mowskich 1. 18. 4970 1 0 


Akademik Młoda wdowa 


| ao pzez ŚĆ chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


Ponieważ są liohe naśladowniotwa, przeto prosimy żądaó zawsze w oryginalnem 


ALL Dan NE ZE En 1 A || NN M o KAT RZ" ER 
z 


sŻi 


ER. 


161 35 40 


pomocnika 
ZegarmistrzoWSkieQO praktykar- 
ta poszukuje J. Płonka w Krako- 
wie ul. Szewska 4. 4804 8 6 


„kocha 


Dostać możne na zarządzenie lekarza /w aptekach "y 
3 jar «po 4 K za pasz Żt 


Nr. 258 


k% 


b TJ g 
. 


Akademik 


poszukuje iekcyi, lub biarowego zajęcia. Pisze 
na maszynie. — W, G. 20 poste rest. Kraków. 
4934 2 8 


— r Z NZ Z Z OOOO ONO | m a 


Pracownia sukien I okryć 


2 | Elżbiety Banachowskiej z Warszawy 


- „=aea na nl. Nłecażą 1. 5 II p. Tamże 
4884 potrzebna panna i uczennics. 8 8 


Panna rz 


władająca biegle językiem niemieckim i pol- 
skim w słowie I piśmie, obeznana z maaipala- 
oya knpiecką, s dłuższą praktyką w tym za- 
wodzie, poszoknje posady zaraz. Zgłoszenia 
pod R. K. 40 poste restanto Kraków za 
okszaniem kwitu inseratowego. 4859 3 8 


Znakomita 


Kerbata z wieża 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


Sangki 
AI 


Z największej fabryki wysyła Ze- 
gurki „Syst. Roskopi Patent“ w 

nocy jasno Świecące na minutę 
ureg. po I złr. 75 cent. Przy od- 
biorze 5 sztuk. po 1 złr. 60 cent. 
Jeżeli się nie spodoba, zwracam 
pieniądze. Na Żądanie wysyłam 
darmo ł opłatnie Ulustr. p 
zegarów, wyr. jub. tow. z chińs srebra, przyb 

do zeg. narz. i tow, moz, F. Pamm, Kraków, 
ul. Zielona 1. 3—47. 4878 8 12 


+. . 2 =. 

Sukienniczyá dom wysyłkowy 
JZMORAVIAZA" 
i A Berno (Mor) 

wysyła swój najświeższy, obfity zbiór 
próbek materyj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4093 1š 2 20 


Mammon) 


pierwszorzędna 


MASZYNA DO PISANIA 
o piśmie zypełnie widocinem 


ls kozmiennym alfabecie. 
UTOMATYCINE UDERZENIE! 
10cia letnia gqwarancya ! 
BO róimych 
światowych. 
CENA 600 KOR 
Lirojakierm mem wedle wyboru 
Kaide dalsze pismo 14 Kor 
PROSZĘ ZAŁ Ć PROSPEKT. 
NORBERT EHRLKQUSTA NISŁAWÓW 


| NORBERT E RUQ TANIStAN 
ZANOŻNYU TASTĘPCÓW POSZUKUJE 


Miód pszczelny -— 
świeży, tegoroczny, jako środek spożywczy I 
kuracyjny, wysyłam za zaliczką w blaszankach 
5 kg. wraz s opłatą pocztową i opakowaniem 


za b kor. 80 hal. Miód z mej własnej pasieki, 
dla tego ręczę. za jego dobroć i czystość, — 
P. STELMACH, W p. Siemikowco. 
4 


4717 


f falki 


łączny skład Í klinika 
g i Wolska I 
Największy wybór jalek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
ozesania, blaszanemi gło 
wami I w krakowskich 
strojach. 


Kompletna garderuwa dla lalek: bnolki, poń- 


orasowego przechowania za miernym czynszem | Polak udziela lekcyi języka niemieckiego I ehor- | poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. ik. rg ru ozoszki, kspolusiki itp, w największym wybo- 


miesięcznym. 3718 89 0 


waoklego. |. H., prawnik, uniwersytet. 493% | poste restante kraków. 


Tze! na składsie. 8472 20 39 


Magister farmacyi 


znajdzie z dniem 1 stycznia 1907 r. 

stałą posadę w aptece T. Mazars- 

kiego w Wadowicach. 4936835 
krótki w dobrym 


Fortepian do sprzedania. 


Kraków, Siemiradzkiego l. 7, I p. na 
prawo. 4886 9 2 


Optyka-mechanika 
wyłącznie do sklepu potrzebuje Witold 
Tranda w Przemyślu. 4348 2 B 
b i i bin- 
Panna ową, pisząca za maszynie, po- 


sznkuje posady do ekspedycyi w lepszym skle- 
pie, kasyerki lun biurowej. 

Zgłoszenia pod 4860 przyjmuje ae 
ga. N. Relormy*, 860 8 


Praktykant 


zamiejscowy, z dobrego domu, za- 

raz przyjęty zostanie w handln towarów 

żelaznych i korzennych J. J. Danko, 
w Żywcu. 


Zgłoszenia pisemnie. 
udziela lekcyj zbio- 


Francuzka rowych za 4 K. — 


Ul. Smoleńska 22, I p. 4477 6 6 


stanie 


47513 8 


Do wynajęcia 
od ! grudnia 2 pokoje z przedpokojem od 


frontu na pATLOTEE z citom Birzymeniem, — 
Loretańska 8, parter. 4923 38 


, Połeca się 


MAGAZYN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollarowa 


Kraków, ulisa Grodzka L 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 4085 16 94 


Pension Nouvelle 


poleca paea SOERA do wyneję. 
cia z utrzymaniem lub bez, za doby i 
miesiące po reg | odnowi 
1983 


Metoda Berlitza 


Calder 
Devaux gn 


Lekcye zblorowa po cenach przystepnych, 
Jagiellońska 9, 


nauczycie] języka an- 
gielskiego. 


4396 2 2 


a B E 
Przyjmie się 
panienkę z dobrego domn na mia- 
szkanie wraz z ūtrzymsniom. Na żą- 
danie nsnka mnzyki 1 śpiewn solowego. 
Reczy się za troskliwą opiekę, Staro- 
wisina 14, II p, na prawo. 4503 8 6 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTER Z 
ulica Felicyanek 25, II p. 


Mt 


755 


Żurmz tanio do sprzedania 
ikla 
SA7 Ae 
bardzo ładna, w najzdrowszej części miasta 
Krakowa. Opszar gruntu 473 sążni, Obszerne 
stajnie i wozownie. Cena bardzo przystępna. 


Bliższa wiadomość: ulica Kopernika 1. 80, 
4241 8 6 


Dia braku znajomości poszukuje ro- 
dzina dla panny mającej 
50.000 KORON 
posagu gotówką, młodego człowiska 


na odpowiedniem stanowisku, na męża. 
Bprawę traktuje się całkiem "a eieżj ano- 

nimy pozostaną baz odpowiedzi! Listy do 25 

listopada A. P. poste restante Przeciszów, 
(vis + «+ -—lilikidkdkdh 4959 3 8 


Proszę ża o żodać 


gratis | franko 


` s mego boguto Hastrowsnogo cennt- 
ka s przeszło 1000 odbitek segar- 


ków, wyrobów srebrnych 1 złotych. 


BAM MS ZOONS AV 
Plerwsza fabryka zegarków w Brüx Kr 627 

(Czechy). 4786 KG 60 
Prawdziwy AA kośw. romoni, wras s łańi- 
enszkiem sèr, R+—, 8 zogarki sir. 575. Niema 
ryryka! Darolna wymiana leb rwrot ptenłędzy. 


Nr 268. 


Interes wyszynkowo-śniadankowy 


dobrze prosperujący, przy ruchliwej 
ulicy. do sprzedunia, N. K. poste rest 
Kraków. 1984 1 6} 


zdolna Kantorzystka 


e dłażtsą praktyką biarową ze stenografią 
polską 1 niemiecką, pisząca biegle na kiiku 
systemach maszyn, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Kantorzystka'' poste re- 
atante Oświęcim. 4973 1 2 


s u 

Ostrzeżenie! 

Ostrzegam mych Szanownych odbior- 
ców, że ludzie, podszywający się pod 
moją firmę, a nie mający na czapkach 
napisu „Rozwóz nafty Jana Erkera ul 
Szewska l. 3* dostarczają nafty mę- 
tnej i zapalnej; przeto, by aniknąć 
rekiamacyj, proszę zwracać uwagę na 
czapką. 

Połecając się nadal łaskawym wzglę- 
dom, pozostaję z poważaniem 


4860 1 3 Jan Erker. 
PALARNIA KAWY 
gminas,  połocaizyńsiowi 


z” 


zydcraws gaiunki 
EE 


Rawy palone; 
M. JZWORNICKI 


RajaOWEzY M 
3646 148 0 


; najlepszym Ip? 
sober: zapomczą 
„Aeężogspasisizzi 
RO cenzzh 
aajaiżaavt>.. 
Kamienica 
| piątrowa marożna, ) okien, iront, cynkiem 
kryte w Ladwiaowie jest do sprzedania Ra 
bardze dogodnych wzrunkach. 
Wiadomość: Ludwinów i 78, od 3—A po poł. 
4953 1 10 


ŻAWOLOWY lesnik 


w sile wieku o nieskasitelnej przeszłości, po- 
szukaje posady kontrolora lasowego, zarządcy 
tartaku lub leśniczego na rówoinach. Rozpo- 
rządzając kapitałem około 20.000 koroa, 
poszukuje także udziała w interesie drzewnym 
bez ryzyka. — Proszę adresować: Leśnik Z. 

poste restante Maków. 41954 1 a 


WDOWIEC 


lat 46, bezdzietny. posiadający Swój własny 
interes pragnie zawrzeć znaj-mość ze starszą 
panną lab młodą wdową. Posag niekoniecznie 
wymagany. 

Zgłonzenia pod 4962 przyjmuje A 
cya „N. Reformy“. 4 


dmialstra- 
%2 1 2 


Wielka przędzalnia poszukuje 


pośrednika 


do dosiarczenis młodszych robotnic. 
Zgłoszenia pod E 3231 przyjmuje Haasen- 
stein et Vogler, Wiedeń, I. 4371 1 2 


Wielki dochód 


uboczny może osiągnąć każdy, kto się 
podejmie sprzedaży lub zastępstwa moieh 
patept. artykułów. 498110 
Zgoszenia adresować do firmy Jan 
Vapenka, Praga WIII-231. 


Po kupiecku uzdolnionego 
kipra 


który może samodzielnie zastąpić szefa 
t. j musi umieć rządzić personalem, 
poszukuje się do jednego z pierwszo- 
rzędnych handli win za wysoką płacę 
Zgłoszenia z odpisem wszelkich świa: 
dacżw, jako I podaniem wysokości pła 
cy przyjmuje pod Nr 1885 Lange, biu 
ro ogłoszeń, Poznań. 4086 


Aptoka 


Fort, Gralewskiegi 


w Krakowla, ul. Szczepańska |, 
pelsea następujące wyroby wilasa: : 


„Jahra* Pigułki Przeczyszczające 

wolne są od składników drastycznych, dciałają 

łagodnie przeczyss zająco, nie sprawiają ża- 
dnych bolów. Pudeiks BO sztuk 90 hal. 

f „iakra* wyśmionisy środek dv 
Patrogon konserwowania włosów, arewa lu- 
plei | swąd = głowy, wzmacnia cebulki wio 

saws | sapoblega wypadania. 
Cena flaksena korom $ i koron 4. 


„Jahra“ Kall ehlerlcum pasta 


de zqkow, wybioia zęby, desinfexsyonaje i kon- 
serwuje jamę nztną, Tuba £0 hal. 


„dahra' Antyseptyczna woda 
de ust. 


anakomiia woda do uirsymania zdrowyed % 
bów I do płakania asi. — Fiakoa koron I* 


„dahra” Wata Maotofarmolowo 


śmienity środek przy kaiarach nosa. 
Psdasłko 40 hał 
Wysyłki na prowincyę uskatessuła się od- 
wratnie. 4889 1 60 


| 3 Dratami kdternekięj w Krekewie xi. Jagielletaka żu. 


Dzieci rozwljaja się przy tem znakomicie | nie cierpią na zaburzenia 


U f e (Gh Wybitnie uz 


Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranica. 


trawienia. 


Osoba młoda 
inteligentna ponzukuja posady do zarządu domu 
lub jako gospodyni de dworru. Adres: M. C., 

Wojmiez, młyn. 4-48 1 8 
za wyrobienie intratnej 
2000 koron agencyi asekuracyl kra- 
kowskiej wypłacę pod dsakrecyą. Oferty pod 


K. M. [30 do biura dzienników Sokołowskiego. 
Lwów, Pasaż Hansmana. 4919 1 u 


BILARD 
z płytami marmurowemi do przewracania, z 
pierwszorzędnej fabryki, w bardzo dobrym sta- 
nie, jost za przystępną cenę, w Kasynie miej- 
4951 138 skim w Żywou do sprzedania. 


1000 koron 


i więcej wypłaci dyskretnie dyrektor dóbr aa 
dobrą posadę urzędnika stab lizowanego z eme- 
ryturą przy Iinstytacyach krajowych lub po- 
wiatowych, lub w majątkach ziemskich fan- 
dacyjuych i w prywatny'h za kontraktem 
Oferty pod K. T, 260 do biara dzienników 8o- 
m Lwów, Pasaż Haasmana. 4950 ! 3 


willa Hanusla Stara poiana | 16. 
Do wynajęcia na pcrę timową bardzo ciepłe 
i słoneczne pokoje z całem utrzymaniem Inb 
bez. Kachnia zdrowa. smeczna, usługa wzoro 
wa Ceny o wiele przystępniejsze niż w pen- 
ayonatach. Chorych zaraźliwie I na grużlicę 
nie przyjmoje się. Adres: Róża Trzcelecka 
i jak wyżej. 4962 1 6 
przeważnie u wła- 


Wina węgierskie anych winnie, 


więc s plerwszej ręki doskonałe, osyste, 


Wina francuskie |mssse * 
Madeyra i Male ga 


odleżałe z naj- 
lepszych  śźró- 
deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 4707 5 0 
JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Rynsk gł. 34. 


Młody drogerzysta 
Posnańczyk, poszukuje umieszczenia ed l aty- 
oznia 1407 w większem mieście Galicył, Zgło- 
szenia pod 4917 przyjmuje Adminietracya 

„N. Reformy *, 4917 2 8 


Do sprzedania. 


Garnitur mabon., Sekretarza mahon., Antyczny 
fotel z głowami, Stolik cedrowy inkrust. bron- 
zem, Biblioteka (antyk) inkrost , Szafy Inkrust., 
Lustra mahon. g bronzami, Komody antyczne 
z bronzami, /egary staro, Sekretarz inkrost. 
rzadki okaz (antyk), Kilka rzeźb pięknych. 
uraz wiele innych ańtyków, jakotod i mebli 

zwykłych. 8723 10 0 


Leopoldyna Maochowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, |. p. 


orębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


polecają 


Koronki, 

Wstążki, 

Woalki, 

Gazy jedwabne, 
Krepy żałobne. 
Atłasy, 

Adamaszki kościelne, 


NOWOSC: 


Kimono japońskie. 4456 4 O 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r. 


W. SZNAJDROWICZ 


kuśnier»z 
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, 


nad apteka pod Białym Orłem, 
leca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
ynle w towary doborowe zaopatrzony skład 
| pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ŻAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaeski, Ko- 
kuszki damskie, męskie I dziecięce. 
Oryginalne zakopańzkie Gunie, Krynicran- 
ki, Węgierki, Ułanki | Sukmanki Kośolu- 
szkowskie, Karazye, Czapki krakowskie, 
Guńki I Kapelusze góralskie, 
BE Zamówienia | reperaoye uaskutecznia 
w jak najkrótszym ozasie pe osnaoh umiar: 
kowanych. 8 4156 7 0 


Stosowne podarki gwiazdkowe dla chłopców. 


Laterza magica 


Tanin maszysy parowe 
do ogrze- 
wania api- 
rytusem, 
stojące, Z 
oylindro- 
wym won- 
tytem boz- 
pieczeń- 
stwa, świ- 
stawkąpa- 
OW, 0- 
tworem do nalewania wody, wysokość 94 om., 
całkowite z lampą spirytusową, w pudełku za- 
pakowane K 1:50. Takasama maszyna wi; ksza, 

„ okoła 84 cm. szeroka, K 3'80. 
Laterna magłoa ozarao lakierowana s niklowym 
objetywem i trzema optycznemi soczewkami, 

lampą naftową, całkowita z 12 obrazami 
30 cm. wysoka K 850, 


takasama 24 , » K B=, 
> » K 86—, 
34 K 18'—. 


n 
Do nabycla wprost przez 
HANNSA KONRADA. |-żzą fabrykę zega- 
rów w Brüx. Nr 1003 (Czechy) 
Bogato iłostr. cenniki z przeszło 1000 odkitek 
wysyła się na żądanie za darmo opłacone. 
4193 6 10 


nana w biegunce, nieżycie k 
rozwolnieniu i t. p. 


w ZD Z CEA WODO | na A m A M M 


BOVA BZPUBKa 


iszek, MaczKa 


dla dZIECI 


Największy skład portun i przyborów toaletowych 
Reim i Spółka, Kraków 


Rynek gł. 37 — Linia A-B. 
utrzymują na składzie: 4784 3 8 
Mydła i perfumy z pierwszo- Wodę kolońską prawdziwą i Pudry angielskie, francaskie 
rzędnych fabryk: Roger i No ty i Owe. 


Gallet, Ed. Pinaud, Gelle | Wody, Pasty | Proszki do zę- | 


Frerts, Houbigaut, Violet, | bór | 


| Glicerynę i Lanolinę toaietową. | 
Piver, Delettrez Societe Hi- | Sminkl teatralne. 


gienione, J. & E. Atkinson, | Saszetki. 
Piess i Lubin I., Gosnell i 
Sp, A. © F. Pears, The 
Crown Parfumerie — oras 
krajowe. 


Farby do farbowania włosów. 
Szczoteczki do zębów. 
Szczotki do paznogci. 


Utrzymują stale na składzie | aa tosletowe, 
rzeblenie. 


sparaty i preparaty hypieni- 
Rękawlozki do nacierania ciała 


| ozne, polecane przez Dra Lu- 
| stra, specyalistę lekarskiej ko- Gąbki gumowe do mycia. 
Rozpylacze do perfam, 


smetyki i chorób włosów z Kra- 
OOBODODOBOOOOO ORA CAKKZ KARK 
$ 
> 20 takik i own: 


kowa. 
2 
© 


S$ 
2 
a 
ea 
uj 
> 


> Fab 


osiąga się podwójne i potrójne zbiory przez nawożenie 


zaka iila Tse 


najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym 


ryki Fosłatów Thomasa 


St. zar. z ogr. por. Berlin W. 


Generalny reprezentant 


Józef Karrach we Lwowie 


R 

+ 

ul. Kościuszki 18. T © 

Baczność na znak ochronny „Gwiazda, 


30000000000000000000008 
| Codziennie KONCERT muzyki wojskowej. l 
Smaczną | zdrową kuchnię 


połeca 


4838 1 0 


GUSTAW GOLDSTEIN 


Handel delikatesów win i restauracya 
Kraków — ulica Karmelicka 1. 4. 
Kompletne dostawy dla balow, wieCzorków, wesel I bankiatow. 
Lakai odnowiony. Wantylacya elektryczna. | 


-NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo ASEKURACYJNE na życie, 


Generaina Dyrekcya dia Europy: Beriln, W. 64, Bahrenstraase 8, we własnym domu. Geno- 
raina Reprazentacya dla Austryi: Włedsń |. Stubenring 18, we własnym demu. 
Stan ubezpieczeń z końcem roku 1904. . . . . . . K 514,304.947:—. 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1904 . „ 168,585.183—. 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1804 „ 28.756.299: —. 


Gabinety do zebrań towarzyskich 
z osobnem wejóciom. 
*Kuoxa13 dotz ejojJqo 


Nadwyżka z obrotn rocznego , . e «. « « : « 1 3 . „»  2,410.998 —, 
Rezerwy z poprzednich lat dla udsiałiu w zyskn . . „ 1ł,695.632'—, 
14,086.628-—, 


8 
Szozególne korzyści, jakie daw Nowojorska Germania swoliu ubezpieczonym ag: 
że udziela pierwszej dywidendy już po dwu latach od wystawienia Policy, 
że police po 8 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zachowują swą WAŻNOŚĆ, 
nawet gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wakatek Ramobójstwa lub pojedynku; 


3 


8) że ponos! ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 
remil; 
4) 5 dozwolone są podróże ! pobyt w eałej Kuropie i północnej Ameryce bez osobnej premii. 
leneralna agencya dla Galloyi zachodniej: 


w Krakowie, przy ulioy Jasnej 5, u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi ubezpie- 
czeń na bycie, udzielając tymże korzystnych warunków, 8a 


1 14 28 


Liszta wielka Paganini: kinie „La Campanella 


wiernie podłng oryginału i bez przekładu do oddania zapomocą 
p zyrzątu do fortepianu, jest możliwą tylko na fonoli z jej 
o wiele większą skalą tonów (72 tonów wobec tylko 65 u wszyst- 
kich innych przyrządów tego rodzaju). 

A ponieważ nietylko Liszt, lecz prawie wszyscy wielcy mi- 
strzowie tonów przed nim i po nim wybierali do wyrażenia swych 
muzykalnych uczuć większą skalę tonów, to też tylko fonolą 
można oddać twory tonów w oryginale i bez żadnego przekładu 
na inny rodzaj tonów. 4549 


Prospekt za darmo, opłacony. 


Reprodnkcye każdego czasu bez zobowiązania u firmy Phonola- 
hsus u. Klavi*r-Salon 


Ludwig Hupield AKt-bes. Wiedeń, VI, 


Mariahilferstrasse 5/7. 


Generalna reprezentacya: Grotrian-Steinweg-K laviere. 


— |Zarząd 


m prana m 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Fabrik diät. Nährmittei R. KUFEKE, Wien i, und Bergedorf-Hamhurg, 


= Dla Pań! 


Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 

systemów, pasy brzuszne, kompletne wy- 

prawy dła położnie (sprzedaż wyłączna!). 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Puszki I Łabędziki do podr, |Jadwigi Mlemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
2854 107 0 


ZAKŁAD | UREWDK 
WODOLECZNICZY "krain 


452a 19 4U 


Realności i parcele 


do sprzedania. 


W Krakowie: dwie parceie przy ul. Mio- 
dowej o powierzchni 300 i 230 sążni kwadr. 
W Podyórzu: dom jednopiętr. z sutere 
nami przy ul. Krzemionki |. 8, za 26.009 K 
dług Kasy Oszczędn. 10.000 K. 
W bDębnikach: dom jednop. z ogródkiem 
przy ul. Ogrodowej 1. 111, za 23.000 K. 
Wisdomość: Batorego 20, parter. 481055 


N i NI | 
będzie przygotowany wielki wybór Cu- 


krów, Piarników, Mikołaj, Karmelków 
Pudełka ozdobne, Bonbonierki, - 


Poleca 


Józef Siermontowski 


fabryka Wyrobów cakierniczych 


Kraków, ul. Bracka |l. 7. 
Telefon 498, 49394 2 10 


O $, 


Ł/ 


Sztuka 1 złr, 20 ct. bez skórki, w han- 
i dlu dziczyzny 440760 


„Eugeniusz Schwimmer 
Floryańska 35, róg św. Marka. 


pasieki A. Kralńskiego w Jezierza- 
nach k- Czertkoewa, wysyła w pię- 
ołokilowych biaszankach wszystko opłatnie, 
prawdziwy lipcowy miód w cenio 6 K 50 h, 
a wyborny miód lipowy w cenie 7 E. Wysyła 
również miody pitne, odszozegóinione na kilku 
wystawach, a tu stołowy, kasztelański, króle 
wzki I mioły pitne owocowe, jak Rorówczsk, 
Maliniak, Doreniak, Wiśniak, Winogroniak. 
Ożyniak i t.d w pięcłokilowych biaszankach 
wszystko opłatnie w cenach od 6 K 40 h do 
6 K 8v h. Cenniki na żądanie franko, 


4681 6 40 | | 


Co tydzień nowości! 


Do sprzedania: 
Foxteryerka 1'/, roke licz, bardzo 
dobra na saczury, 1% złr. 
Wiewiórka 1 zèr. 50 ct. 1545 Ji 39 


Rajska wdewa, wspenisży ptak z dłn- 
gim ogonem, para 4 zir. 80 ct. 


Złote ryby, sztuka 16 do 20 ot. 
Pawie niebieskie, para 46 złr. 
Suchary dla psów, 1 ky. 80 ot. 
Mrówoze jajka la 1 litr 66 ot. 
Znakomite żywność dla wszystkich 
ptaków, 1 ky; ou Gż = 
Patyczki do klatek. 1 metr 10 ot. 
Kelosajny wybór klatek od 80 ot. 
poleca Zakład Zoologiczny 


Kazimierz WALTER 


Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. 


Folwark | 


oddalony 5 klm. od Krakowa, a 8 kim. od 
Wieliczki e powodu stosunków rodzinnych a. | 
uprzedania. Obejmuje 67 morgów grantu, 
a czego 16 morgów najlepszej łąki, reszta m 
ornego, zabudowania gospodarkie w najlepszym 
stanie, a mianowicie: domek mieszkalny o 8 
pokojach i kuchni, stajnia murowana na 40 
sztuk bydła, trzy szopy i dom mieszkalny o 
4 wysokich obszernych ubikacyach poza fol- 
warkiem się znajdnjący. Inwentarz martwy 
składa się z nowej wmłocarni kieratowej psro 
konnej, powoza I wszystkich potrzebnych przy 
rządów rolniczych i gospodarskich, inwentarz 
żywy składa się z 4 koni. Folwark leży przy 
gościńcu Podgórze- Wieliczka, komunikacya 
omnibusem co godrinę do Krakowa : Wieliczki, 
Dług bankowy 40.000 K z amortyzacyą, oprócz 
tego pożyczka prywatna 14.000 K na 1'/, roku. 
Cena za folwark 60.000 K. 
Wiadomość: „„Fortuma* poate restanto 
Wielicaka. 4808 8 9 


qaom 00 sfuefeO;ÓQ 


Ogłoszanie co wtorek. 


ad Eat 


Bavian trzzarai b g, Gamsi 


Wtorek 13 Listopada 1906. 
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BALOM sprzedaży rześb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

a dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Ma parterre, 
8719 160 © 


Okoroby weneryczne, onanizm, alkoho- 
lizm, gruźlica, zatrucia rtęcią I cierpienia ne- 
rek oto plagi dzisiejszej ludzkości. Krytyczny 
1 jasny pogląd na te straszne chorohy, barw- 
ne kliniczne obrazki I smntne przykłady z o0- 
dzłennego życia, jakoteż znaczenie tych chorób 
w pożyciu małżeńskiem, tnizież rozmaite za- 
pobisgań i leczeń tych nieszczęść ludzkich spo- 
soby podaje książka napisana według dzieł 
największych przyrodników i lekarzy naszej 
doby a wydara nakładem księgarni D, E. Frio- 
dleina w Krakowie p. t, 


Choroby a małżeństwo 


Książkę tę poleca się uwadze P. T, Lekarzy, 
Bodziców 1 Wychowawców. 


Cena egzemplarza 8 K. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
kraju. 4888 4 5 


uzdolniony w zdjęciach i znający retusz, mo- 
że znaleść miejsce choćby zaraz, 4698 ~ 2 

Wiadomość w Kaliszu. zakład fotogr. 
JE. Raczyńskiego, Królestwo Polskie, 


Kazimiera Matczyńska 


przeniosła się ze dworu Łapszyn da 
Kolomyi, Muichówka SO, gdzie 
dalej prowadzi przemysł domowy. Sprze - 
daje najlepsze buliony z drobia i zwie- 
rzyny po 24 K, 20 K, 15i 13 K za 
l kg. Owoce kandyzowane po 4 K. 
Korniszony pikle po 70 h słoik. Pasztet 
wypiekany „pain de gibier“ po 3 K 
fant, 4981 9 0 


«u D0 sprzedania folwarczek 


31/4 km. od Podgórza t. j' na granicy 
Prokocima składający się z doma mu- 
rowanego, dachówką krytego o 6 ciu 
ubikacyach, stajni, stodoły i wozowni 
również morowanej, 14 morgów pola 
w jednym kawałka, z tego do 5 mor- 
gów łąki, za ceną 15000 złr. 

Głotówką potrzeba najmniej 6000, 
reszta pozostać może przy hipotece 
na tja 

Wiadomość: u p. Fr. Gębali w Kra- 
kowie, ul. Dłaga 13, I p. od 8—9 i od 
2—3 pop. 4829 4 6 


wskutek korzystnego zbioru dostarczam 

z poręczeniem natriralnego dałmatyńskie- 

go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 

litr po 40 halerzy 

stacya kolejowa Fiume, Najmniejszy 
odbiór 80 litrów w beczce. 

BAK” Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "TQ 


Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


Tylko krótki czas. 


Okoltioznościowe kupno dobrych resztek 
bos skazy, 8—10 m. dłagich, 60.000 metrów 
resztek Ia płótna iriendskiego, czysto błałego, 
po 88 h metr. 50,000 metrów resztek Ia har- 
chanu i flaneli niepełzoących, po 44—58 h m. 

Niestosowne przyjmujemy napowrót. Próbek 
rewztók nie wysyłamy. Wysyła się rozmaite 
iab jednakie w 6 kg. paczkach za zaliczką. 
Wyroby bawełniane i płócienne dla domu i na 
wyprawy flubne, kapuje się najlepiej i najta- 
niej tylko w tkalni płótna Braol Krejoar, 
Dobruszka Nr 81. (Czechy). 

Próbki I cennik za darmo. 4488 10 80 


BEDE. COO o OOOO 
Rosskopia patent lub 
Rosskopfa kolejowy zegarek 
ae zir. 3'50. 


System RHosskopf 
sir, 1'50. Fabryka ze- 
garów „Rosakopf- 
` Frere' w Szwajoa- 
ryt poleciła mi jej pra 
wdsiwy „kotwicowy ae- 
garek zemontoar „Pa- 
tort Rosakopfa" 
sprzedawać za połowę 
ceny złr. 3'50, ażeby 
pokazać Szan, Odbior- 
oom różnicę między ze- 
parkiem prawdziwym 

„Pstentem Ross- 
kopia“ a naśladowni- 
ctwem „fAystem Pa- 

tantu Rosskopfa'. który u mnie ko 
sztuje tylko złr- 1°50. Prawdziwy ze- 
gerer „Patent Rosskopt“ lnb sêpa- 
rek „kolejowy Rosskopfa' ma 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwt- 
cowe e kamieniami i pełni służbę 96 
do 80 lat, zaś tani zegarek „System 
Rosskopfa* już po kilku latach staje 
się nieużytecznym. 
3-letnie piém. noręczenie. Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zallczką. 
Plerwszy okład zegarków Rosskopfa 

Max BOóhnel 

zagarmistrz, 

wiedeń, IY., Margarethenstr. 27. 

Teleton 3528, 
Załądnć mego cennika z 4000 odbitek 
za darmo opłaconego. 4591 4 0 
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